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Keklamacje otwarte wol- 
. "e od opłaty pocztowej. 


wychadzi codziennie o godzinie 6 rano 


oeny OQłoSZek 


Za wiersz milimetrowy wynosi: 
Zwyczajne za tekstem 40 Mk. 
Nadesłane 120 Mk. Nekrologi4 
160 Mk Na pierwszej kolumnie 
250 Mk, trzed kroniką 180 Mk. 
Po Konice i komunikaty ttiv 
Mk. Drobne ogłoszenia, z: ka- 
żdy wyraz 20 Mk. w rutryce: 
Kupna i sprzedaż, mat nc- 
nialne i korespond:rcja p y- 
watna za każdy wyraz s0 Mk. 
Paski na kolumnach tekstowych 
po fo Mk. za wiersz milime- 
trowy, szerok. bJ milim, 


Ogłoszenia na niedzieżę i świę= 
ta o 580 drożej. 


Ogłoszenia zagran'czre o 1000 
drożej. 
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W Warsz 


Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego* 


Wybory w państwie 


Sprawa terminu wyborów stała się przedmio- 
tem dyskusji i gry politycznej wewnątrz, a ponie- 
kąd l zewnątrz państwa. Stronnictwa, zdające $o- 
"e Sprawę ze zdepopularyzowania się Sejmu w 
opinii publicznej, zarzucają przeciwnikom, że dą- 
E do odłożenia wyborów, sobie zaś przypisnią 
Ionopo| w akcji za jaknkiszybszem ich dokona- 
niem, Robota endecka na tym terenie jest najbar- 
SA hałaśliwa, najmniej szczera, zupełnie nie liczy 
*iĘ Z konsekwencjami czynów i słów niedawnych, 
„dażących do przedłużenia żywota Sejmu. Jako ar- 
Sument, przemawiający za potrzebą  odłożemia 
aktu wyborczego wysuwa się niejednokrotnie nie 
Slinalizowaną na terenie międzynarodowym spra- 
ŻAK wschod. Małopolski. Jak się w świetle tych 
dążeń i wątpliwości przedstawia sprawa terminu 
wyborów? 

Dwie rzeczy nie ulegają wątpliwości Jedna 
„to fakt, że Sejm się przeżył, tak między swymi 
murami, jak i poza nimi, i do celowej konsekwen- 
tnej pracy nie jest zdolny. Druga to stwierdzenie, 
«© Żyjemy w podnieconej, nieraz niezdrowej atmo- 
sferze Przedwyborczej, która nie sprzyja cełowe;, 
rzeczowej pracy. Przedłużanie agonii Sejmu i go- 
JAczki przedwyborczej nie leży w interesie pań- 
stwa i iego ludności. Wybory muszą być rychło 
przeprowadzone. 

t Sprawa wschodniej Małopolski, dla nas defi- 
Aitywnie uregulowana i załatwiona, zagranicą nie- 
Taz używana przeciw nam jako straszaki przzd- 
„Miot wymuszeń, w nadziei, że będziemy lękliwi i 
usiępiiwi — przy ustaleniu terminu wyborów nie 
Może odegrać roli decydującej. Nie możemy dla 
„Szvichś tam prawdziwych lub urojonych drażii- 
Pa odkładać wyborów w całem państwie. Ja- 
j ge bo początkowe groźby i wyrzuty pogodzo- 
zi M P z faktem wyborów wileńskich. Jest rzecza 
b E do pomyślenia, byśmy wschodnią (Małopolskę 
rę akti wyborczego wyłączyli i przedłużali manda- 
I ate: To wyłączenie — mówimy  teoretycz- 
WIEŻA. 2 nikt rozsądny o podobnie szkodliwym kro- 
Na: Ag pomyśleć nie może — byłoby dobro- 
yachod 4 naszej strony „postawieniem Sprawy 
ku niej Małopolski na innej platformie od sto- 
'bytob państwa do naszych ziem, m. i. wileńskiei. 
K. KA otwarciem wrót rozmaitym zewnętrznym 
wo. nętrznymm watpliwościom. Rzeczy te rozit- 
sł: Się sanie przez sie. Wybory w całem pań- 
ł muszą się odbyć jak nairychiej. 
ARE wiemy, jakie stanowisko wobec wyborów 
„..-4 Nacjonaliści ukraińscy, terroryzułjący sp3- 
a a Swoje, które pragnie spokoju i któce- 
t V Państwie polskiem dobrze się powodzi. Mo- 
KS wstrzymać od wyborów (defenzywa poli- 
kj za pozycją zazwyczaj mniej korzystną 1 
erie © dającą się przeprowadzić); mogą oddać 
wk SY na listy komunistyczne, wrogie państwu pol- 
r emu (przywiązany do swego gruntu chłop i1- 
„aiński niechętnieby przyjął takie hasło); moga 


uży A à E 
tdk stosowania jako platformy dla próby sil i w 
m "MTU części narodu ukraińskiego zamanifesto" 


ać i , AE A 
ne © jego wolę poza seimem warszawskim (oficjal- 
„i. PTZyznanie się kandydatów do obywatelstwa 


noiski > i 0 
skiego utrudni im tę manifestacje); mogą 
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i we wschodniej Matis Rząd 
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Małopolski 


Premier Nowak o terminie wyb 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz jampolski. 


wuie projekt autonomii dla 


wschodniej. 


orów i skompletowaniu gabinetu. 


Projekt statutu zostanie przedłożony Komisji spraw. zagr. i Konstytucyjnej 
w dniu 17 bm. ; 


WYWIAD NASZEGO KORESPONDENTA 
Z PREMJEREM NOWAKIEM, 


<a 

Warszawa. (Tel. wt.) (G.) Ze względu na bar. 
dzo aktualną dziś sprawę Galicii Wschodnież. 
sprawę zwołania ewentualnej sesii seimowel 
przed wyborami, oraz sprawę samych wyborów, 
korespondent masz przyjęty był wczorai przez 
prez. min. Nowaka, od którego otrzymał następn- 
jace wyjaśnienia: 

Kiedy stanąłem na czele rządu, zastałem kř- 
ka projektów statutu dla (ialicii Wschodnici. Kü- 
ka proiektów to właściwie sprowadza się do 
braku wogóle proiektu. "Wobec tego zaprosiłem 
naipoważnieiszych znawców, aby przygotować 
jeden proiekt statutu. 

SKŁAD KOMITETU RZECZOZNAWCÓW. 


Do komitetu zaprosiłem: profesora Bobrzyń- 
skiego, profesora Szymona Aszkenazego, prof. 
Kasznicę, prezydenta miasta Lwowa Neumanwa, 
pos. Grzędzielskiego, pos. Hausnera, dr. Loewen. 
hertza, dr. Godlewskiege, dr. Weręszczyńskiego 
i prof. dr. Longsharn:ps, pozatem delegatów mim- 
słterstwa spraw zagr. i wewn. j 

Przygotowany przez ten komitet projekt pól- 
dzie na Rade ministrów i już iako rządowi zosta- 
nie przedstawiony Seimowi. 

Zapytuje pan, czy mam zamiar domagać Się 
zawołania sesii sejmowej w miesiącu bieżącym? 

Otóż 

projektu takiego nie mam. 

Właśnie dziś byłem u marszałka Seimu dla omò- 
wienia z nim projektu zwołania przed 18. bm. 
komisii konstyiuczinej i spraw zagr. Ustaliliśmy 
posiedzenie tych komisii na 17. bm. W komisi 
konstytucvinei przedstawię projekt ustawy dla 
Małopolski Wschodniej. zaś w komisji spraw zagr. 
omówię tę sprawę ze Stanowiska zagadnienia 
miedzynarodowego. 

Pozatem ważna iest dla mnie rzeczą porozt- 
mienie się z komisją konstytucyjną co do terminu 
wyborów do Sejmu i Senatu. 


Chodzi mianowicie o to, aby termin wybo» 
rów przesunąć o kiłka, a najwyżej kiłkanaście dni, 
co jest konieczne ze względu na techniczne przy- 
gotowanie wyborów. 


Zaznaczam jednak stanowczo, że 
nie chodzi tu wcale o przewlekanie wyborów. 
Przeciwnie. Obstają przy tem, aby w listopadzie 
bezwzględnie wybory się odbyły. 


Powracam do sprawy Galicji. Wschodniej. 


WYJAZD MIN. NARUTOWICZA ZA GRANICĘ. 


Być może. że okaże się celowe. by w tel 
sprawie minister spraw zagr. udał się za gram- 
cę. Decyzja jeszcze nie zapadła i nic należy jei 
oczekiwać wcześniej, iak po posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych. 


POWOŁANIE MINISTRÓW DO GABINETU 
NASTĄPI PO OGŁOSZENIU DEKRETU WY. 
BORCZEGO. 


Zegnając prezydenta, który udawał się wła. 
Śnie na posiedzenie komisji rzeczoznawców w 
sprawie statutu dia Galicji Wschodniej, zapytałem 
go. jak stoi sprawa obsadzenia obecnie prowizo- 
rycznie zarzfjdzanych tek. Otóż w tej sprawe 
zapadnie decyzia dopiero po ogłoszeniu dekre: 
o wyborach, to iest po 18. bin. y 

Na razie prowadzi sie pertraktacje. dążące do 
pozyskania do gabinetu ludzi wybitnych i powa- 
żnych. a wszystkie dotychczas wymieniane na- 
zwiska podawane w prasie są nieprawdziwe. 


POSEŁ FRANCUSKI PANAFIEU U MIN. KARU. 
TOWICZA. 


Warszawa, (Tel. w.) (G) W związku z ewen- 
tualnym wyjazdem min. Spraw zagr. p. Narutowi- 
cza zagranicę odbył p. Narutowicz wczoraj kon- 
ferencie z posłem francuskim w Warszawie p. 
Panafieu. 


o OZ O AE Z AE AERO O WA ZEE RZ, ZY Z Z O ZE EEK, 
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Komisja rzeczoznawców wypowiedziaża swoją opinię 


Warszawa. (Tel. wt.) 
sprawami, o których jest mowa w wywiadzie, do- 
dać możemy. że komisia rzeczoznawców w Spra- 
wie s'aiulu odbyłu wczoraj dwa posiedzenia, jë- 
dno przed południem, drugie po poludniu I 

ostatecznie prace swoje zakończyła. 


Następnie o godz. 19 odbylo się posiedzenię 


(G) W związku ze. 


Rady min. na którem rozważano tę sprawę oraz 
sprawy związane z naszą polityką zagraniczia 

„Cały ten materiał zarówno komisji rzeczoznaw - 

ców, jak i komisi polit. Rady nm. będzie przeć 

„miotem obrad Rady ministrów, k:óra się zbic: -, 
po niedzieli. 


zza PJ aj 


2 


| wreszcie, o He opinia międzynarodowa zupełnie 
się do tego czasu w tej sprawie wyliaśni, wziąć ùi- 
„ dział w głosowaniu, a potem w pracach sejmu. W 
każym z tych wypadków leży w interesie pań- 
„stwa, by udział w glosowaniu wiernych idei pań- 
stwowej wyborców i liczba zdobytych przez nich 
mandatów były jak największe. Są w społeczeń- 
stwie mukraińskiem rozważne, uczciwe Środowiiska, 
stojące na gruncie” połskiej państwowości, Należy 
im umożliwić i ułatwić wywarcie otrzeźwiające. 
go wpływu na 'zahypnotyzowaną dotąd nie~ 
ziszczalnemi hasłami i nienawiścia część społe- 
czeństwa ukraińskiego. Bardzo ważnym krokiem, 
wiodącym ku temu celowi, bedzie wyzwolenie ad- 
ministracji naszej od szowfnistycznych, reakcyi- 
nych wpływów, wywołujących niezadowolenie 
nietylko rurkich, ale i polskich mas tudowych, 
i utrudniających ostateczną duchową konsołidację 
i pacyfikację kraju. Wojewodowie Grabowski | 
Jurystowski muszą ustąpić, a posterunki ich jak 
najrychiej muszą- być ©ddane ludziom przystoso- 
wanym do potrzeb i zadań obecnej, tak ważmejł 
, dla państwa i prowincji naszej, chwili. 
W. J. 


ł 


Skandaliczne stosunki w województwie 
Stanisławowskiem. 


Klub P. S. L. wniósł następujacą interpelację 
do ministra spraw wewnętrznych w sprawie sto- 
"sunków panujących w województwie stanista- 
wowskiem. 6 i 

Wojewodą w Stanisławowie został zamiano- 
wany p. Jurystowski. Stało się to w pierwszych 
latach istnienia państa polskiego i tylko nie skon- 
solidiowane stosunki w państwie naszem Uspra- 
wiedliwiają ten fałszywy krok. Jak się bowiem 
pózniej okazało, pan woltewoda został za fałszy- 
wą grę w karty wyrzucony ze Stanow iska urzęd- 
mika w kancelarii gabinetowej w Wiedniu, a na- 
stępnie za protekciją przyjętym do b. c. k. namiest- 
nictwa galicyjskiego. 

Były c. k. starosia, zostawszy wojewodą, 
przypomniał sobie najlepsze czasy swego urzędo- 
wania z czasów wiedeńskich i więcej czasii po- 
święca na gry w karty, polowania, niż „na wła-| 
Ściwe urzędowanie. Przykład pana wojewody 
działa odpowiednio na podwładny personel, zwłasz 
cza na starostów, którzy uważają urzędowanie za 
uboczne zajęcie, a głównie — według ich przeko- 
mania — powołani są do reprezertowania władzy 
polskiej przy stolikach z kartami i polowaniach. 
Ponieważ pensja rządu polskiego panom tym w 
wielu wypadkach nie wystarcza — dlatego radzą 
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UJALMAR BERGMAN. 


Ostatnia wola jaśnie pana. 


Ze szwedzkiego przełożyła Józeia Klemensiewiczowa. 
ą i 
Cieg dalszy), 
Kochana Saro! 
Niestety muszę Panią poprosić o fąknajoględ. 
niejsze powiadomieie Jaśnie Pani, że to, czegoś- 
my się obawiali istotnie zaszło. Baron wczoraj | 


wieczorem podpisał testament na korzyść Jakóba 


'Frberga i Blendy. Oprócz testatora i podpisano- 
go obecni byli: sam pan Enberg oraz inspektor 
Halling i służący Wikberg. Wyraziłem życzenie 
zaproszenia Jaśnie Pani lub przynajmniej zaiwia- 
domienia jej o fakcie, lecz wzbroniono mi tego 
kategorycznie. Chciałem już wczoraj wieczorem | 
donieść o tem Jaśnie Pani, lecz wstrzymało mme 
ad tego przyrzeczenie, które baron de Sars na 
mnie prawie wymusił. $ 

Proszę Pani naszej ukochanei Cioci wyrazić 
moją cześć, gorace współczucie oraz niezmienne 
oddanie i pozostaję, moja Najlepsza Saro 

Jej oddanym kuzynem 
Abraham Biórner. 

._ Enbergowa go przękupiła! Dał się prze- 
kupić! 
— Abraham Biórner?!Nie, wie ciocia, to mozę... 

— Ty? tv! ty! Myślisz, że nie wiem, jaka 
sesteś fałszywa? Tyś. to. wszystko  ukantowała! 
Do ciebie przecież piszą — hołota! Bydło! Te 
jest wdzięczność. Lena, która przypadkiem zna- 
Jazła się na korytarzu, przed żółtą salą, chwycha 


Z Z ZE O 
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| Pani Fnbergowa stała 


KURIER LWOWSKI z dnia 14. sierpnia 1922. Nr. 183. 


sobie jak mogą — wstawianiem fałszywych cyfr | Pioni 


do dyet podróży, jak mp, starosta w Śniatynie p. 
Tyszkowski, bierze po 3000 mk. za konie dziennie 
od rządu polskiego, mimo, że koni tych bezpłatnie 
udziela mu Magistrat m. Śniatyna. 


À Na wiecu publicznym w Rohatynie w obecno" 
ści posła Bryla rejent dr. Deskur postawił zarzut 
urzędnikowi ze starostwa p. Geraldo, który był 
wówczas komisarzem rządowym na wiecu, że P. 
Geraldo zrobił z żydarei w Rohatynie spółkę na 
wyrąb lasu, że las ten pozwolił wywieść i na tem 
zarobił pół miljona mk. Ten sa mp. Geraldo kupo- 
wał z żydami do spółki ziemniaki po 8200 mk., a 
konsumentów płacących po 3000 mk. karze surowo 
karami administracyjneni, jako paskarzy. Paso- 
wie ci, geszefoiarze, mają spólników w wofewódz” 
twie stanisławowskiem i tem się tłómoczy, Że U- 
rzędnicy ci, skompromitowani na' powiecie daie] 
sobie bez przeszkód urzędują. 

Ludność widzi dobrze te niegodne urzędnika 
praktyki narzeka na te stosunki głośno, ale bez- 
skutecznie, a Rusini i żydzi giośno mówią „to jest 
Polska”, 


© Panowie ci okazują jednak wiele energii, o ile 
chodzi o walkę z niektóremi stronictwami, a prze- 
dewszystkiem z PSL. Ponieważ PSL. piętnnie 
tych zdemoralizowanych urzędników, dlatego ca- 
te województwo stanislawowskie prowadzi za- 
dziwiająco energicznie walke z PSL. Polidia pañ- 
stwowa nie tropi złodzieji, nie wyszukuje bandy- 
tów, nie wie. kto wysadza mosty kolejowe w po- 
włętrze na terytorium woi. stanisławowskiez', 
ale za to przeszkadza odbywaniu posiedzeń 74- 
rządów gminnych. kół PSL. powiatowych i sila 
je rozpędza. Między innemi p. Geraldo rozpędzi! 
policją państwową posiedzenie zarządu powiato- 
wego PSL. w Rohatynie. Od PSL. żąda się statu. 
tów, zatwierdzonych przez województwo, wzgl. 
b. namiestniotwo, wbrew rozporządzeniu miriister- 
stwa spraw wewn. które wyjaśniło różnicę mię- 
dzy stowarzyszeniami a stronictwami politycz- 
nemi. 

W załączeniu przedkładamy odpisy pism sta- 
rostwa w Rohatynie i 'w Śniatynie oraz pismo D. 
Zaliączkowiskiczo. przewodniczącego PSL. w Slo- 
bodzie Konkolnickiej. 
~e bec tych stosufików zdpyhtłemy pana mi! 
mistra spraw wewn. :1) czy zime imtisa DOAWIYZHI 
sze fakta? 2) co zamierza uczyć, aby uzdrowić 
administrację w województwie stanista wow- 
skiem? 


Interpelanci. 


biedne Sarę. Ta 


w objęcia uciekającą, spłakaną, 
ów 


przestraszyła się bardzo i ze swojej strony zn 
nastraszyła Lenę i iei towarzyski. ) 

Gdy jaśnie pani, której się wkrótce znudziła 
samotność i wściekanie się.pośród głuchych me- 
bli, poczęła gwałtownie i bez przerwy dzwonić. 
Lecz nikt nie miał odwagi wejść. ah. oświad- 
czyła, że gdyby to miała zrobić, musiałaby dosiąść 
największego | najgorszego byka. Beda, Wibma t 
Agnieszka uciekły od beztadnej Enbergowel:. kit- 
charka była brudna Wikberg hawił u iaśnie pa- 
ma. Tonio wizbraniał Się spokojnie, lecz stanowczo 
wejść w jakikolwiek zwłązek z iaśnie panią. 

Jedynym, który dobrowolnie ofiarował swoje 
usługi był Jonsson. Ale stan jego, może na gkutek 
wzruszeń dnia poprzedniego, już teraz, o drugiej 
popołudniu był tego rodzaju. że trzeba się było 
wyrzec jego pomocy. Pani Enbergowa widziala 
się tedy zmuszoną. we własnej swojej osobie DO- 
znać życzenia iaśnie”pani. 

— Niech pani tego nierobi — prosił Tonio. 
Dna zachowa się wobec pani grubiańsko Ï znów 
[pani będzie się smucić, teraz, skoro Się wszystko 
składa tak pięknie? kiedy Kubusia spotkało takie 
szczęście 

Lecz bezustanmy głos dzwonka apelował moc- 
mo do sumienia Enberzqwei. 

Miałżeby jakiś gość na Rogershofie daremnie 
wzywać usługi domowników? 

Obowiazkowa, wylękniona weszła na kory- 
tarz, wiodący do żółtej sali — wtem pod drzwia- 
mi dojrzała iaśnie pana. . 
cicho jak mysz. 


Barou wyciągnął do niej wskazujący palec: 


| 


jian p upi 0 | 
dziennikarstwa I 
polskiego b. Galicji | 


Pamięci Hipolita Stapnickiego. 


a TA 
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Czterdzieści cztery lata upływa od cirwilh 
gdy nas na zawsze pożegnał Ś. p. Hipolit Stupni- 
cki wydawca licznych czasopism we Lwowie 
najstarszy weteran galicyjski w tym zawodzie 
Ś. p. Hipolit umarł w roku 1878, mając lat Th 

Czcigodni Ojcowie Bernardyni czcząc pamięć 
$. p. zmariego, odprawią nabożeństwo żałobi» 
za duszę jego w dniu 18. bm. o godz. 8 rano 


Po wypadkach, które spowodowały bomba 
dowanie Lwowa, po ogłoszeniu” w kraju stan, 
obłężenia, najgoretsi ludzie popadli w zwątpienie: . 
Zapanowiała ogólna reakcja, wszelki ruch lite” 
racki został zatamowany. Cierniową koronę % 
bierał sobie u nas każdy, kto przed 70 z góry 
laty, poświęcił się pracy dziennikarskiej. Już Y 
roku 1850. kiedy oprócz „Gazety Lwowskiej: W 
wychodziło żadne pismo perjodyczne, powziać | 
Ś$. p. Hipolit zamiar obok redagowanego już prze ; 
zeń od lat kilku „Przyjaciela domowego“, wyda 4 
wania pisma politycznego. Ministerium wojskowe = 
odmówiło mu koncesii, niebawem jednak rząd 
wojskowy zamieniony został na rząd cywilny» LP 
za poparciem ówczesnego gubernatora hr. Goit 
chowskiego, cesarz Franciszek Józef udzielił ze“ 
zwolęnie na wydawanie polskiego dziennika pol 
tycznego. 

Hipolit Stupnicki ząbrał się do dzieła z mic- 
dzieńczym zapałem. Złożywszy redakcję z pa 
Rapackiego. Blotnickiego. Dzierzkowskiezo i pie 
tona Kos.eckiego. począł wydawać „Przegl 
Powszechny“. Niebawem nastały dla niego smut? 
ne czasy. Wszelkie śmielsze wystąpienie patrios 
tyczne wważała cenza austrjacka za przewiałe” 
nie. Ztożona kaucja topiła się tytułem grzywief! 
a Stupnicki, nie mając funduszów. przelał po KIF 
ku latach koncesję na p. Abancourta, pod któreś” 
redakcją „Przegląd Powszechny“ zamieniony Z% 
stał na „Dziennik Polski". 

W miejsce „Przeglądu Powszechnego” stw% 
rza Ś. p. Stupnicki nowe czasopismo „Gazetę N- 
rodową”, którą prowadził starannie i wytrwate 
przez lat kilka. Gorący patriotą 4 miłośnik, ojcze 
stego kraju, wpatrzony w świętlatią prZzyszi0% 
wolnej, niepodległej Ojczyzny, pragnął zapali 
i w wolności umiiować Serca wszystkich czyteF 
ników. Niestety! baczne oko cenzury nie przepie” 
ściło żadnego wolnomyślnego zwrotu o, wskrze” 
szeniu upragnionej Ojczyzny w „Gazecie Nar 
dowej“ umieszczonego. | znowu kary w posła 


— No, moia najlepsza, czego chce? 
Enbergowa dygnęła. 
—- Jaśnie pani dzwoniła. Ę 
— Dobrze, dobrze, sami się dowiemy czegł 
sobie życzy jaśnie pani. Już dobrze, moja najlep 
Sza, Adieu, adieu. 
Enbergowa znów dygnęła. lecz nie ruszała S% 
z miejsca. Widziała, jak jaśnie pan naiwłasnoręt* 
niej zapukał, słyszała niecierpliwy głos jaśnie pt 
ni: — Proszę wejść nareszcie! — i widziała be” 
rona otwieraiącego drzwi, wchodzącego i znó 
zamykającego je za sobą. — Jaśnie pan na no 
gach, o drugiej godzinie, sam, bez Wiikberga. R 
jak wyglądał: tak dziwmie uroczyście i spokoić 
zarazem. 
Enbergowa obróciła się powoli. A gdy te? 
niezwykły widok, to nadzwyczajne spotkanie 
miała za sobą, dreszcz ią przeszędł od karku “i. 
krzyżów. Głośno powiedziała sama do siebie: 
— Jedno dziwniejsze od drugiego. Gdy 
myślę o Kubusiu, o tym biednym chłopcu...1 R2 
czywiście trudne do pojęcia — trudne. Ale wszyś” 
ko dobre, co się dobrze kończy. $ 
Gdy jaśnie pani, zamiast mniej czy więcej ©. 
winnego ducha służebnego, zobaczyła wchodź 
cego własnego, szacownego brata, nie , ochtód | 
wcale z guiewu. Wydało się jej bardzo prawdo” fi 
podobne, że Enbergowa lub inne wrogo uspo. 
bione stworzenie umyślnie sprowadziło iei brat! 
aby był Świadkiem wybuchu jej złego humon 
Więc 1 owszem. niech widzi! Ale naturalnie e 
pewnego stopnia trzeba panować nad sobą. + 
trzeba za sobą palić mostów, 


przynajmniej k 
wszystkie. A C. 


D 
Srzywien wyczerpuią kaucie i bardzo niezasobną 
asę redakcyjną i osobistą, a nadto za tak zwane 
Przewinienia prasowe cierpieć musiał częste ka- 
ty więzienne. Z powodu tych niepowodzeń „Ga- 
zeła Narodowa“ przechodzi na własność Jana 

Dobrzańskiego. 

, Przejścia te, jakkolwiek przykre i material. 
pe rujnujące, nie złamały żelaznej woli ś. p. Hi- 
bolita. Wytrwałość i stałość czyniła go podobnym 
do mrówki, która mrowisko dzązsięć ragy zburzo- 
ne, dziesięć razy odbudowuje. Na spółkę z inny- 
Mi zakłada nowe pismo polityczne „Dziennik 
Lwowski”, a później pisemko ilustrowane ..Gwia- 
zda“ dla niewiast polskich i pisemko dla młodzie- 
ZY pod tytułem „Obickun polskich dzieci”. a 
wreszcie „Gazetę Wieiska*, organ Towarzystwa 
oficjalistów prywatnych. 

4 Był to czas nairuchihiwszej działalności Stup- 
unickiego, a powszechnie nważano go za twórcę 
całego ówczesnego dziennikarstwa galicyjskiego. 

| Prócz (żmudnej į wyteżającej pracy na pob 
| dziennikarstwa. ułożył i wydał drukiem: 

_»Opis Królestwa Galicji pod względem tapo- 
Sralicznym, geograficznym i historycznym” (dwa 
wydania: 1850 i 1860 r.. 

„ «Biblioteke Lwowską“ zawierającą: Odsiecz 
Wiodnia przez Jana UML, Oblężenie Jerozolimy 
przez Tytusa, Pamiętnik Jana Chryz. Paska. Ft. 
Storja łzy i śmiechu, Merbarz polski czyli imiono- 
Spis zasłużonych w Polsec ludzi. 3 tomy. Rzeczy 
nolskie czyli encyklopedia podług  Linińskiegw. 


Dzieje Serbii, Systematyczny układ ustaw i roz- 


Torządzeń o mytach drogowych i mostowych, 
p cża siedmiu wodzów Romana Zamorskiego, 
KI poległych straconych w r. 1863, 
-asady Talmudu przez dra Roliaga w polskim 
przekładzie. 

„Cieografja Galicii, „Haliczanin* od r. 1852 
do 1870 „Skorowidz Galicii“ | wiele innych już tn 
brzedruków, już to własnych utworów. 
aa rycin zaś: Galerię królów polskich, Galerię 
Ad pu Galerię wodzów Z powstania 1863 tą 
TÓW świętych i błogosławionych polskich, 
Be cza I, Jan Sobieski pod Wie. 
Wład - Wlazd królowej „Jadwigi do Lwowa, Ohiór 
„LNB Jagiellończyka królem ! czeskim, 
Polaków 1 pod Manasterzyszczami, Wkroczenie 
-Aoi do Danji, Msza staropolska, "Unia mber- 
“KA 1 wiele pomniejszych. 

i sey 4 k'o, że tworząc tyle dzieł, złoży! 
m c” majątek. Nie! Maiątku nie zostawił 
GEAR , lo wszystko. co zapracował, złożył na 
dzieciom miłości Ojczyzey. Zostawił natomiast 
ała ZO w spuściźnie szlachetne swoic 
€ i przekaz złożony w ich sercach: „służyć 
Ogu i Ojczyźnie”. 

Cześć pamięci zacnego obywatela-patrjoty! 

x t 
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JAROSŁĄW IWASZKIEWICZ 


Fragment z powieści. 
4 Polec 
lekka, w! 
Pola, las 


ł ten pobyt kapitana na Ukrainie wywarł 
lego życie wyrażny wpływ. Zima zapadła 
e suchą. Przymrozki rankami odz'ewały park, 
SY w białe kryształowe sukienki. 

a si na kapitana spadła powrotna fala 
matki z og spoglądania na otoczenie. W listach do 
jesienn ŚW czasów przechowały się długie opisy 
ków, kuć ranków „ukraińskich i niebieskich zmro- 
jaż to SERY aś spędzali wę dwójkę z żoną, 
w kuchni kominkiem w jadalni albo zgoła nawet 
» jap Ushnia w pohrebyssim domu Kozłowskich była 
pre. Wie e długa o belkowanym, bi:lonym puta- 
ognisko id w wielkim piecu rozpa!lano potężne 
na darcie ab;, dziewczęta, cała slużba zbierała się 
Pan ON. przędzenie luh łuszczenie fazoli. 
k lan w swej czarnej su- 


! na, miło, spokojna 
Ence e i » 
SPiewa (nosita teraz małą krynolin:) przewodniczyła 


NIU piosenek, 

a ZS przychodził czasami. l Siadał spokojnie 
Si EK ławie i słuchał, Mówił już wówczas. 

Zagami UA polsku i rozumiał ukraińskie pieśni 
; we dwoje z panią Gracianną popatrzył 


Sobię 
. w b . > 
Pitana „„ 7! duetem poczynali ulubione pana ka- 


— 


KURJER LWOWSKI z dnia 14, sierpnia 1922. Nr. 183. 


Kończąc musimy wyrazić ździwienie nasze, 
że komitet ozdoby Lwowa fundował i stawiał w 
swoim czasie w ogrodzie pojeznickim popiersia 
zasłużonych mężów, a pominął tak wiece zasłn- 


3 


lżoncgo bFlipzuiu Stupnickiego, może dlatego, że 
10 cichym tym i skromnym pracowniku mało mó- 
"wiono i pisun0ś 


EDO — 


P. Wojewoda Grabowski na odlocie. 


Możliwość ustąpien 


Warszawa, (Tel, wł). Jak się dowiadujemy z 
kół bardzo dobrze poinformowanych. stosunki w 
kołach decydujących ułożą się niebawem w spo- 


ia min. Kamieńskiego. 


| sób, zmuszający wojewodę lwowskiego p. Gra- 
bowskiego do ustąpienia, 

Mówią tu również o możliwości zmiany na 
stanowisku ministra spraw wewnętrznych. 


Sowiety nie chcą oddać mienia polskiego. 


Oporse stanowisko Rosji srowodowało rozwiazanie polskiej podkomisji 


rezwakuacyjn:j. Naruszenie 
NOTA POLSKI DO SOWIETÓW. 

Warszawa, (PAT.). Polski charge d'affaires w 
Moskwie złożył komisarzowi ludowenm do spraw 
zagr. ncię następującą (w skróceniu): 

Przebieg i wynik prac mieszanej polgko-ro.. 
Syjsko-nkraińskiej komisji reewakuacyjnej i spe- 
cialnej. nicjednokrotnie już dawały powód rządo- 
wł polskiemu do składania rządom RSFSR. i 
USFER. oświadczeń. protestuiących przeciwko 
nieczgodnemu z przyjętymi w traktacie mokojo- 
wym zobowiązaniami, postępowaniu strony rosyj- 
sko-ukraińskicj w tych komisjach. 

PROTEST. 

Położenie jakie jednak wytworzyło się w o- 
statnich czasach zmusza nnie do ponownego po- 
ruszenia tych kwestii, Chodzi przedewszystkiem 
o prace podkomisji dla zwrożu mienia b. przedsta- 
wicielstw polskich w Rosji, oraz podkomisji biblio. 
teczng-archiwalnej i muzealnej. ' 

Po 15 miesiącach od chwili zawarcia traktatu 
ryskiego, delegacja polska widziała się zmuszona 
zarządzić rozwiązanie podkomisii do zwrotu mie- 
nia przedstawicielstw polskich w Rosj. Został» 
to wywiołane nietylko brakiem wszelkich rezulta- 
tów prac podkomisii Do kroku tego delegaci: 
polska widziała się zmuszoną wobec wyraźnego 
negowania przez przewodniczącego strony rosyj- 
sko-ukraińskiej warunków ustalonych przcz trak- 
tat ryski. 

Rząd rosyiski nie przystąpił jeszcze nawet do 
zwrotu zagarniętych w swoim czasie arcniwó'v 
b. przedstawicielstw polskich. 

Postępowanie to musi być uważane jako ja- 
skrawy dowód nieżycziiwego traktowania sprawy 
utrwalenia stosunków polsko-rosyjskich, 


kę oa 


Aridy Liszta, którą ongi słyszat tył w Wierzch wu, 
jako grał san kompozytor dla pani Katoiiny. 

Czasami, nawet c'ęsto, zaglądał p n Cezaty 
smutny jakoś w tych czasach 
t:k mizli do wiosny, aby potem wuruszyć do Odzssy 
na dalsze od sglejsze cugi. Fani Gracj nna znac'nie 
się ożywiła w rodzinnej swei atmosferze. Poobiedzia 
spędzali sobie w trójkż w salonie, jedząc na szk!a- 
nycn miseczkach konfitury z orzechami, gwarząc o 
przyszłych projektach i podróżach. Kapitan chci ł 
dokfadnie zwiedzić arch pelagi Ogeanu Wiel:iego 
poszukując wyspy, którąby miógł nahyć na własność 
Cezary miał mu towarzyszyć. We wszys'kiem zasię 
gal jego rady i wspó!nie urzeczywistniali swoje pro- 
iekty. Poczynałl się rozumieć bez wielu słów i listy 
ich z owych czasów są dziwnie lakoniczne i stylem 
zbliżone do współczesnych — ograniczają się one 
ledwie do paru wyrazów a częstokroć dla obcych 
zupełnie pozostają być zrozumiał». 

Na owę pohrebyską zimę 1862—63 roku przy- 
pada ponowne zbliżenie sią małżeństwa ku sobie. 
Pani Gracjanna na rodzinnem te stała się młodszą, 
łoaniejszą, prostszą. Na nowo w niej zakwitły dawne 
minione uroki: wdzięk i przymglona radość i obco» 
wanie z ukochanym człowiekiem. Jej lekkie, żwawe 
kroki na kurytarzu poczęły napełniać serc: kipitara 
cicnym spokoie:n. Otulał ją w szeroki biały szal i 
jesiennemi poobiedzia'ni chodzili po paru. Czasem 


szkochi ; . i 4 PAC: > 
Szędł Ckie a jęłandzkie imelodje. Kapitan potem * przechadzali się nid stawem owym który b.ł świad- 
do sa 


© 
knem Stebrz 


Salonie by 


lonu i próbował grać na fortepianie. Za kiem ich cichej miłości za dawnej pory. Kapitan 
z się od szronu zimne drzewa ogrodu, | począł siwieć w tym czasie, nie mniej wszakże jej 
ò ciemno i kapitan wybierał melodj:| oczy zwracały się ku niemu z tak głębekir wyrazem 


i osowialły. , Czekać. 


postanowień traktatn rys .iego. 


Z zakresu uchwał powziętych w Warszawie, 
w ciągu 5 miesięcy 

nie nadszedł z Moskwy ani jeden transport, 
ani jeden przedmiot do Warszawy. Co więcej, w 
ciągu tego czasu nie był przejęty w Moskwie 
ani jeden przedmiot z powyższei kategorii. De 
dnia dzisiejszego pomimo upłynięcia  wszystkici 
prękiuzyjnych terminów nie został  wyfRonany 
cały szereg uchwał plenarnego posiedzenia kn. 
misji. 

Podobnie przedstawia się 

sprawa towarzystwa opieki nad zabytkami, 
uznanego w swoim czasie przez władzę sowiecką 
za oficjalnego rzecznika interesów polskiej kui- 
tury. Stanowisko delęgacii rosvisko-ukrajńskieg 
w sprawic zwrotu archiwów dostatecznie charak- 
teryzuje chociażby sprawa zwrotu archiwów 
skarbowych. 

Delegacji rosylsko-ukraińskiej nie mogło nio 
myć wiadomem, że przed 9 miesiącami obie dele- 
gacie powzięły uchwałę, mówiącą o konieczne- 
Ści wydania stronie polskiej tych archiwów. 
Uchwała ta tembardziei była konieczna, że bez 

{tych archiwów nie inożna sobie wwobrazić roż- 
| rachunków. 

Od 9 miesięcy akta te nie zostały wydane. 
Specjalnie jeszcze muszę zwrócić uwagę Pańską 
na stanowisko, zajęte przez delegacje rosyiską 
w imięszanei komisit speciainej w sprawie żądan:a 
wydania archiwum sekretariatu stanu Królestwa 
Polskiego, kancelarii do spraw Królestwa Pol- 

skiego i Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, 
oraz zwrócenia gabinetu rycin króla Stanisława 
Augusta. Przy pierwszej sprawie delegacja rosyi- 
sko-ukraińtska uznała za możliwe, odimówien:e 
s tości, podania się, cichego smutku, Czasam. s.- 
w kerunku Wierzchowri. Zazwyczaj mczeli w cą 
gu całego spaceru. Pewnego razu paii Gacjanna 
opowiedziała kapitanowi jak tu za czasów n rzeczen- 
stwa chodziła daleko, w Stron; Wierzchowni, czeke- 
jąc na jego przybycie. 

Kao tan się nie opatrzył, jak nznowo rczpocze- 
la się miłosna ich, ostatnia już leg'nda. G':acjanna 
cisp'a, debra, nanowo śpiewają a przepełlnił: sę 
szczęściem jak drgająca, złota i słoneczne pszczó a. 

| Kapitan nieraz widział jak rozchmurzony pan Cezery 
patrzył na nią wzrokiem jasnym i radosnym. 

Boże Narodzenie spydza: jeszcze kap tan w Po-. 
arebyszczach. Do Wigllji zasedli we dwójkę z pa~ 
nią Gracjanną. Daia tego byo cicho nadwyraz w 
przyrodzie. Lekki śnieżek leciał jak obrus świąteczny. 
P ństwo kapitanpstwo przed wigilją wyszli na prze- 
chadzkę. W milczeniu obeszli caiy park strzyżoną 
aleją, potem wyszli nad stalowy staw. Z dni owych 
zachował się pamietnik pani Gracjanny. 

Pisze: Maks wydał mi się dziś czuły. Pochyji- 
łam się ku niemu, a on mię obja? wpćł i długo 
m lczeliśmy oboje. Staw był napół zamarzły. Trzciny 
uschiy. Kędyś ięiy pływała nasza łóżka... . 

„Antrefołs ç nageait notre bateau“. pisała swi 


naiwna irancuszczyzną nasza babka. 
kal 


` 


W dzień pierwszy Bożego Narodzenia przyjechĘę 
znowu pan Czzary i natychmiast po sekiernej ro - 
mowie obu panów, poczęto się gotować w dro: 
do Küowa i 
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wbrew wyraźnym pos'anuwieniom traktatu. Od-!jadąacezo służbowo do Warszawy jako konwoien- | Ruhry i co do lasów nad brzegiem Renu środków 


y rzuciła również propczycię zwrotu 
+ ficznego. „ 
Uznając to stanowisko delegacji rosyjsko- 
ukraińskiej za pogwałcenię traktatu, ainiciszera 
zakładam w tej sprawie protest w imieniu 
mego rządu. 
W tym stanie rzeczy widzę się zmuszony 
z całym naciskiem zwrócić uwagę na to, że sta- 
 nowisko strony rosytsko-ukraińskiej w mięszanej 
‚komisji specjalnej i reewakuacyjnej w szeregu 
"wajważmiejzych spraw, nie odpowiada w najmniej- 
„Szym stopniu ani postanowieniom traktatu rys- 
kiego, ani uroczystym zobowiązaniom rządu R. 
"SF. 5. P. 
` NIEUSTANNE TRUDNOŚCI. 
Moskwa. (PAT). W dniu wczorajszym wyie- 
„chali na Ukrainę pełnomocnicy delegacji polskiej 
+w mieszanej komisji reewakuacyjnej inż. Bujalski 
„i p. Witczak, celem oględzin | przejęcia ewakuo- 
wanego polskiego mienia przemysłowego na U- 
krainie. Aczkolwiek decyzia co do ich reewakua- 
cji została już powzięta od szeregu miesięcy, 
jednakże w sprawie wykonania decyzji sowiety 
„stawiały trudności. powołując się na samwdziel- 
„ność Ukrainy w tej dziedzinie 
ROSJA SZYKANUJE URZĘDNIKÓW DELE. 
GACJI. 
Moskwa. (PAT.). Dnia 2. bm. poddano na gra- 
nicy osobistej rewizii urzędnika delegacjt polskiej 


= A m2 


zbioru gra-|ta partji 7 arrasów wysłanych z Moskwy. Podda- 


no również rewizji eksperta  delęgacji polskiej, 
któremu zatrzymano papiery i dokumenty prze- 
wożone w tece prywatnej, oraz instrumenty i 
przyrządy niezbędne do wykonvwania eksperty- 
zy. Tego rodzaju praktyki sowiety zaczynają sto. 
sować coraz częściej. W ostatnich dniach zaare- 
sztowamo jednego ze współpracowników delegacji 
inż. Stankiewicza, 


JEWAKUACJA” CZY „WYWIEZŁENIE”? 


Moskwa. (PAT.). Dnia 9 bm. wieczorem od- 
było się posiedzenie komisji do spraw mienia u- 
żytku domowego, poświęcone dyskusji nad uię- 
ciem pojęcia „ewakuacia” w traktacie ryskim. 


Strona rosyjska obstaje przy - poglądzie, że 
mienie użytku osobistego nie może być ewakuo- 
wane według istotnego sensu tego pojęcia, lecz 
jedynie wywiezione. Strona sowiecka usiłuje od- 
rzucić wszelkie żądania reeęwakuacji mienia pry- 
watnego. 

Strona polska w dyskusii wyjaśniła, że traktat 
ryski uwzględnia równiez pojecie ewakuacji ma- 
iątku, dla którego nakaz ewakuacji jest zbędny. 
Powzięto uchwałą powierzającą przewodniczą- 
cym obu stron uzgodnienie stanowiska. 


Konferencja powróciła do równowagi. 


Całość Koalicji uratowana. 


Częściowe porozum'enie Poincarego z L. Georgem. Na p opozycje fran- 
cuski: Anglja odpowiedziała kontrprorozycjami. 


RZĄD ANGIELSKI OPRACOWAŁ KONTRPRO- 
POZYCJE. 

, Londyn. (PAT.). Angielskie doniesienie urzę- 
dowe podaje, że w odpowiedzi na propozycje 
Poincare'go opracowane zostały angielskie kontr- 
propozycie, które omawiali wczoraj Poincare i 
L. George po śniadaniu do godz. 1 oraz po polu- 
dniu o godz. 4. Jak donosi „Evening Standard” L. 
George i Theunis usiłowali przekonać Poincare- 
Imo, że angielskie propozycje w stosunku do Nie- 
miec są dostatecznie surowe. 


DEBATA NAD KONTRPROPOZYCJAMI. 


Londyn. (PAT.). Havas. Dziś rano wfoski mi. 
nister spraw zagr. Schanzer odbył konferencje z 
„Poincare m na temat pierwszego artykułu kontr- 
propozycji angielskich. dotyczącego komisji mię- 
dzynarodowej pożyczki. Schanzer uważa za ko- 
nieczne uregułowanie iednocześnić zagadnienia 
długów niemieckich oraz międzynarodowych dłu- 
gów wojennych. 

OKRES MORATORIUM NIE OKREŚLONY 

JESZCZE. 
Wiedeń. (PAT.). „WL Allg. Ztg.” donosi, że 
wedle informaci tondyńskich projekt L. George'a 


' 


cod omoratorium dla Niemiec nie określa czasu 
trwania moratorium. 
UCHWAŁY ANGIELSKIEJ RADY MINISTRÓW. 

Londyn, (AW.) Na onegdajszem posiedzeniu 
Rady gabinetowei poruszono w dyskusji możli- 
wość modyfikacji planu reparącyjnego Lloyd Gc- 
orgea. Charakterystycznem ieśt, że. podniesiono 
także kwestię zwołania nowej konferencii dia 
anulowania długów wojennych, aby dać Poinca- 
remu możliwość zmiany w jego programie. 

LORD GREY PRZECIW L. GEORGEOWI. 

Londyn. (AW.) „Neue Frete Presse“ donos? 
z Londynu. że lord Grey w onagdaiszej mowie w 
Oxford skrytykował odnoszenie się Lloyd Geor- 
gea do Niemiec. Omawiając położenie francuskie 
zaznaczył. żę gdy Francia zgodzi się na zmnięi- 
szenie sum reparacyjnych, to będzie miała prawo 
ze swej strony postawić Niemcom warunki. Ci 
zaś, jeżeli chcą być dopuszczeni do Ligi Narodów, 
powinni w pierwszym rzędzie wypełnić traktat 
wersatski. 

Wypowiada on się również stanowczo prze- 
ciwiko nocie Balfoura. która zdaniem jego, wikła 
jeszcze bardziej problemy europejskie. 


Gwarancje i wpłaty niemieckie. 


KOMPROMISOWE ROZSTRZYGNIĘCIE 
KWESTJI. 


Paryż. (PAT) Havas. Godz. 22.20. L. Geor- 
ge i Theunis doszli do porozumienia w sprawie 
nastepujących warunków, 
przez Poincarego: 

Pobranie 26% od wpływów z eksportu mie- 
mieckiego. 

Obłożenie sekwestrem ceł niemieckich, 


Rozciągnięcie kontroli nad bankiem Rzeszy. 


Roztoczenie nadzoru nad obiegiem  pienięż- 
mym emisją bonów skarbowych, sporządzaniem 
budżetów oraz odpływem kapitałów. 


Co się tyczy gramicy celnej nad Renem, za- 

, prowadzenia komor celnych około Zagłębia Ruh- 

ry, udziału do 60% w niemieckim przemyśle che- 

nicznym oraz pobierania podatków w strefie o~ 
kupowanej, to warunki te zoslały odrzucone. 


zaproponowanych 


ROZBIEŻNE POGLĄDY. 

Londyn. (PAT.) Havas. Poincare podtrzymuje 
w całęi rozciągłości swój program, oraz przeko- 
nanie, żę moratorium może być udzielone Niem- 
com jędynie, gdy dostarczą one bęzpośrednich 
produktywnych gwarancji. 

Rząd angielski przyjął zasady Polncarego, ale 
gwarancje, które podał w kontrpropozyciach, 
wydały się Poincaremu niewystarczające. 

Do ostatecznego porozumienia nie doszło. 

Poincare zażądał, aby odmówić Niemcom 
moratorium, jednakże w myśl traktatu komisk 
większością głosów może udzielić moratorium 
wbrew stanowisku Francii, zgodnie z opinią Du. 
bois, wyrażoną w komisji reparacyinej. 
KOMITET RZECZOZNAWCÓW  ROZCIĄGNAŁ 
GWARANCJE NA WĘGIEL I DRZEWO NIEM. 


Londyn. (PAT.). Havas. Między rzeczoznaw- 
w sprawie zastosowania co do kopalń w zagłębiu 
cami międzysojuszniczymi nastąpiło porozumienie 


zapewniających państwom _ sprzymierzonym 
stawę odnośnych ilości drzewa i węgla. Zarządze” 
Mła odnośne będą miały charakter gwarancji pro- 
duktów. Na posiedzeniu popołudniowem trzeczo- 
znawcy zajmą się badaniem sprawy emisji poży” 
czki międzynarodowej. 

Wnioski rzeczoznawców międzysojuszniczych 
będą oddane w poniedziałek bezstronnemu zbada- 
niu szefom rządu. 


WIEZWANIE KOMITETU BANKIERÓW DO 
AKCJI. 

Paryż. (PAT.). „Chicago Tribune” donosi, ŻE 
komisja odszkodowań postanowiła wezwać mię- 
dzynarodowy komitet bankierów na narady dnia 
15. września. Jako bezpośredni powód tego kro 
ku komisji reparacyjnej ma być otrzymany w Pa 
ryżu komumikat z Londynu. wedle którego poro 
zuinienie francusko-angielskie zostało osiągnięte: 


POGLĄD NA CAŁOŚĆ DOTYCHCZASOWYCH 
OBRAD. 

Paryż. (PAT). BK. „Petit Parisien“ sądzi, % 
Poincare zrezygnuje z żądania granicy celnej na 
Renem i udziału 66 proc. w akcjach fabrycznych 
i przemysłu chemicznego Niemiec, ieżeli otrzy” 
ma rekompensatę w kwestii lasów i kopalń pań 
stwowych zagłębia Ruhry. 3 

Po obradach rzeczoznawców, które trwały 
do półmocy, doniesiono, że komisja rzeczoznaw= 
ców osiągneła porozumienie we wszystkich punk” 
tach, z wyjatkiem kwestii lasów i kopalń. Dele- 


:gaci belgiiscy proponują podniestenie sprawy mię” 
i dzynarodowej pożyczki 


dla Niemiec. Delegad 
francuscy zachowali się w tej kwestii z rezerw 
a delegaci włoscy domagali się utworzenia junctim 
między pożyczką a sprawą długów koalicyjnych 
Schanzer miał w tei sprawie odbyć konferencie 
z Lloyd Georgem i de Lasterle. Rzeczoznawcy 
dziś przed południem zbiorą się na naradę, Ocze” 
kuja, że na naradzie tej nastąpi ostateczne roz- 
wiązanie tej kwestii. 


W;ywłaszczanie Niemców 
z Alzacji. 


Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse” donosi z Pa 
ryża: Dzienniki paryskie komunikują ze Strasse 
burga, że wczorai wydalono z Alzacji i Lotarym 
gii 500 Niemców. Wydalenie: odbyło się w zupe!: 
uym porządku. Wydalonym wolno było zabrać 
z sobą pakunki wagi 50 kg. żonatym 10.000 mk» 
zaś nieżonatym 5.000 mk. Licząc z członkami ro- 
dzin, wydalomo ogółem 1.500 osób. 


DRUGA GRUPA NIEMCÓW OCZEKUJE WY- 
SIEDLENIA. 

Berlin. (PAT.). Wolff. Wydalenie drugiej grupy 
500 Niemców z Alzacji i lLotaryngjii ma nastąpić 
wówczas, gdyby żądania francuskie w Londynie 
nie zostały uwzględnione. A 


ZZ Z O ZOO ZZO CE 


WSTĘP DO ROKOWAŃ HANDLOWYCH 
POLSKO-JUGOSŁO WIAŃSKICH. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G) W związku z ma* 
jącymi słę rozpocząć dnia 25. bm. rokowaniami W 
sprawie traktatu połsko-jugosła wiańskiego przy” 
jął wczoraj min. Narutowicz posła jugosławiań= 
skiego p. Simicza, delegata rządu polskiego w % 
sobie min. Jankawicza. 

Przędstawiciele ministerstw przemysłu, hat- 
diu i skarbu przybywają do Warszawy d. 15. bm 
W okresie od 15—25 delegacja ta zwiedzać pędzić 
ważniejsze punkta przemysłowe i handłowe * 
Polsce. Delęgacia odwiedzi również Lwów i z4- 
głębie borysławskie. 


POLSKA MA ZAWRZEĆ KONKORDAT 
Z WATYKANEM. £ 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Prezydent Nowak 
odbył konferencję z min. Narutowiczem, postet 
polskim przy Watykanie i prof. Ketrzyńskim w 
Sprawie mających się wkrótce rozpocząć roka 
wań z Watykanem 0 konkordat. 

Z DEPARTAMENTU POLITYCZNEGO MIN. 
SPRAW ZAGR. 

Warszawa, (Tel. wł.). (G) Na czas nieobect”* 

ści wicemin. departamentu politycznego p. | 


. 
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tana Morawskiego nastąpił podział pracy w tym 
departamencie. a to w ten sposób, że dr. Jackow. 
ski objął kierownictwo spraw zachodnich to jest 
wydziałów ogólnego, zachodniego i północnego, 
488 p. Roman Knoll wydział informacyjny środ- 
Kowo-europeiski i wschodni. 
METROPOLITA SZEPTYCKI W ARGENTYNIE. 
Piszą nam z Buenos Aires: Bawi obecnie 
TA Buenos Aires biskup A. Szeptycki. Prasa tu- 
ielsza przyjazd jego powitała milczeniem. Praw- 


dopodobnie metropolita zabiera się do Polski z 
Powrotem. 


Dnia 6. czerwca przybył do B. Aires poseł 


Mazurkiewicz. 
TURCJA POWSTAJE W OBRONIE KONSTAN- 
TYNOPOLA. 
Konstantynopol. (PAT.). Turcja wręczyła ko- 


mobilizację 6 dywizji, w celu zabezpieczeia Kon- 
Stantynopoła. Koncentracja wojsk Kemala Paszy 
w okręgu Ismid odbywa się w dalszym ciągu. Do- 
chczas skoncentrowano 260.000 żołnierzy. 

ANGLJA WSTRZYMUJE OFENZYWĘ GRECKĄ. 

Ateny. (PAT.). Ze strony miarodajnej dono- 
szą, że poseł angielski przesłał rządowi greckie- 
mu notę Balfoura, ostrzegającą Grecję przed do- 
sprzymic- 
krok taki 


| iProwadzeniem do starcia z wojskami 
izonemi na linji Czataldży, ponieważ 
Spowodowałby dla Grecji złe skutki. 
aaa aS 


Wiadomosci telegraficzne. 


, Czechosłowacja uznała państwo egipskie de 

iure. Praga. Radio. Według wydanego komunika- 
«rząd czechosłowacki uznał de iure Egipt za 

Państwo niezawisłe i suwerenne. (PAT). 


„doniesień z Belgrady, jugosławiańska para królew- 
ską udaje słę w towarzystwie Passicza w ponie- 
działek 14 bm. wieczorem do Marienbadu. (PAT... 
Hohenzollerni powracają do Berlina jako goŝ- 
, śle. Wedle dzienników prawicowych zwrócił się 
lastępca tronu ponownie do władz niemieckich z 
Prosba, by mu udzieliły pozwolenia na powrót 1 o- 
sledienie sie w Niemczech. Rząd Rzeszy niema 
„YĆ temu przeciwny, żąda jednak, bY nastepca 
tronu zgodził sie żyć w Niemczech zdala od Ber- 
ina i tylko jako osoba prywatna. Powrót spo- 
ewamy jest w jesieni. (PAT.). 


KRONIKA, 


Kalendarzyk. 
"m Dziś rz. kat. A. 10 po Ś, Hip. yr. tat. N.10 po Sosz 
toi tz. kat. Kajetana gr. kat. Awh. W. cz, kr. Wschód 
ca 4:72, zachód 6 46. 
Pertuar Teatru Wielkiego. 
wek Drzedstawień o g, 7:30 wiacz. 1 
tockiej). nledzielę „Prawda“ dramat w 3 akt. Czajkow- 


w oni i > KITY 
Premiers” edziałek »Roman * sztuka w 3 akt. Skeldona 


Wo wtorek »Romans«, 
a środę »Rormans«. 
e czwartek »Romans«, 
Piątek »Romansc. 


We Lwowie. 


3 Do Kuratorium szkolnego okręgu lwow, 
i acają się za naszem pośrednictwem profeso. 
ż szkół Średnich z zapytaniem, co się dzieje 
„b Proc. dodatkiem do pensii, który urzędnikom 
Że w wym od sierpnia przyznano. Zdaje się. 
FA e kaiegorje urzędników dodatek ten 
tatori » zaraz po l-ym otrzymały, tyłko w Ku- 
ium dotąd o nim nie słychać. Dlaczego? 
~ Zniesienie miejsc rezerwowanych w po. 
ch, Ze względu na powtększenie się ilości 
pasażerskich i wobec dalszego postępu 
leja, ZAdkowaniu michu osobowego na polskich 
ach państw.  zniosto ministerstwo kolef żel. 
Stogi ONA w r. 1919 ze względu na ówczesne 
mia dość szeroko stosowaną zasadę rezerwo. 
ków miejsc w pociągach pasażerskich dla urzęd- 
Tebon OWYCH udających się w podróżach 
ch itd. 
Bezowocność wczoralszych obrad w 
strałku piekarzy. Prowadzone wezorai 
przewodnictwem r. Kwiatkowskiego roko- 


Gi 


— 


Draw 
Tha le 


polski przy rządzie argentyńskim, p. Władysław | 


wania z delegatami majstrów i robomików pic- 
karskich w sprawie zapobiegniecia wybuchow: 
strajku, rozbiły się głównie dzięki nieprzełedna- 
nemu stanowisku majsttiów piekarskich wobec 
problemu pracy akordowej. Dalsze obrady w tej 
sprawie będą podjęte na nowo w poniedzialek. 

— „Roemans” Sheldona. W poniedziałek 14. 
bm. wystawią Teatr Wielki tę sztukę, w które: 
główną rolę gra Irena Solska-Grosserowa. Prócz 
Solskiej grają pp.: Kwiatkiewiczowa, Rawińsku 
Iadosiówna, Klimontowiczówna, | Kwiatkowski. 
Snay i Bystrzyński. Ponadto bierze udział w 
przedstawięniu kilka sił z naszego baletu z p. 
Morawskim na czele. „Romans“ powtórzony be~ 
dzie we wtorek. 

— Towarzystwo Sztuk Pięknych. Wystawa 
zbiorowa prac art. mal. prof. Mirona  Pietscha 
będzie otwamtą we wtorek 15. bm. o godz. Li 
przed poł. w salach Towarzystwa Sztuk Pięk- 


misji aljanckiei notę z prośbą o pozwolenie 1:a|1:yich, ul. Dzieduszyckich 1. 


— Polskie Towarzystwo „Dzieci na wieś” 
zawiadamia interesowanych rodziców, że półko- 
lonja w szkołe im. św. Zofji zamkniętą zostamie 
15. bm., a półkolonia w szkole im. kr. Jana So- 
bięskiego w piątek 18. bm. 

— Sprawozdanie Lwowskiego Tow. ratunko. 
wego Za lipiec br, Tow. ratunkowe udziefiło w iip 
cu br. swej pomocy w następujących kategoriach 
nieszczęśliwych wywądków: = Przy zranieniach, 
złamaniach, zwichnięciach 579 razy, przy nagłych 
zasłabnięciach 67 razy, przy zamachach snrobół- 
zyc 12 razy, przy przewiezieniu chorych 140 ra- 
„zy. Ogółem 798 razy. Od początku br. było we- 
zwań 5246, wobeg tego statystyka lipoowa nie od- 
biega zbytnio od statystyki poprzednich miesięcy, 
gdyż Średnią przeciątną dotychczasową przewyż- 
sza niemal o 50 wypadków. Złożyć jednek należy 
ten objaw na karb rozpaloiwych kanikułą mózgów, 
noi częścłóywo na nowe rozporządzenie jazdy na 


Na konferencję marjenbadzka. Praga. Według (Prawo. W końcu nie można zapomnieć, że T-wo 


liczy aż 1009 (1) człoków wspierających. Chyba 
na ćwierómiłionowe miasto to trochę za mało? 

— Ucieczka panny z tajemniczym uwodzicie- 
lem. Córka p. O. P., wdowy po zarządcy podatx. 
w Leżajsku, 17-letnia Lubomira, zbiegła 4. b. m. 
z Radotnyśla, gdzie bawiła na wakacjach u swo- 
jej siostry. Zbiegmięcie to jest o tyle ciekawem, 
że wzięła ona ze sobą służącą swej siostry 19-let- 
nią Stasię i że mężczyzna, który ją uprowadził nie 
był nikomu z jej najbliższych znany. Ponieważ 
miała 'ona uciec do Lwowa, stroskana matka 
zwróciła się do tut. policji, aby: ją odstawiła «o 
Leżajska. Zbiegła jest nad wiek rozwinięta i jest 
iasną blondynką o niebieskich oczach. 

— Z za kulis życia ludzi upadłych. * On — 
cwany złodziej z bogatą kryminalną przeszłością 
— nazywa się Józef Dybczyński, obecnie jest do- 
worcą w realności przy ul. Reitana 6. Mieszkał 
wraz ze swoją kochanką Marią Ziełińskaą ele- 
strowaną prostytutką. Pod pozorem kradzieży na 
jego szkodę jakiejś garderoby, rzuci sie wczoraj 
na nią z nożem i skatował niemiłosiernie do u- 
traty przytommości. Na policji do mobicia się nie 
przyznał .— twierdził solidnie, że ona sama z 
wścłekłości na niego tak długo biła swoją głową 
w stół, aż padła zemdlona. Ofiarę apaszowskiego 
rozwyidrzenia oddano do szpitala — jego zamknie- 
to w aresztach. 

— Karygodne  „uŚmiercenie” trzech Świń, 
Właściciel kuchni w kawiarni Renesans, Józef 
Kraus, wczoraj sprowadził do swoich lochów 3 
Świnie, które tam zakłuto. Za ubój w miejscu nie 
przez Magistrat wskazanem, jak też ze niepodda- 
nie trzody badaniu weterynarza, właściciel będzie 
rociągnięty do odpowiedzialności. 

Nielegalny kolporter. Gemio Czerniak, 
12-letni młodzieniaszek, zam. przy ul. Zimorowi. 
cza 22, skradłszy wczoraj w Redakcji „Sportu“ 
33 egzemplarze tego pisma, rozsprzedawał je po 
ulicach. Niestety, dr. M. nie pozwolił mu w spo- 
koju dokończyć zbeżnego dzieła szerzenia propa. 
gandy sportowej w taki sposób, gdyż poznawszy 
go na ulicy, spowodował jego przyaresztowanie. 


7 całej Folski. 
— Minister jugosłowiański przybywa do Poi. 
ski. W najbliższych dniach przybywa do Warsza- 
wy minister Jugosławii p. Jankowice, który po kil- 
kudniowym pobycie w Warszawie zwiedzi Lódź, 
Sosnowiec, Katowice, Kraków, Więliczkę i Bory- 
sław. 
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— Prasa wileńska, W Wilnie zaczął wycho- 
dzić „Kurjer Wileńki” określający się jako pi 
smo postępowej inteligencji, 

-— Zniżki cen spirytusu nie będzie, Minister 
skarbu wycofał z Seimu proiekt ustawy o bhniże- 
niu podatku od spirytusu, jako będący wie na cza- 
słe. Wobec tego żadnej zniżki w opodatkowaniu 
spirytusu nie należy oczekiwać. 

Legitymacie kolejowe dla urzęduików 
państw. Na podstawie porozumienia między prez. 
Nowakiem a min. skarbu przyznano legitymacje 


kolejowe urzędnikom państwowym, nie etatu- 
wym. Upoważniono ministerstwo  kolciowe do 


wystawiania odnośnych legitymacii. 

— Defraudacja 100 miionów w Banku han- 
dlowym. Przedwczoraj w czasie rewizii ksiąg w 
Banku handtowym w Warszawie stwierdzono ol- 
brżymia dęfraudację, kłórej dopuścił się kierownik 
wydziału zagranicznego tego banku, Piotr Kulskt. 
Rulskiego aresztowano. Zdefraudowana suma 
sięga podobno blisko 100,000.000 mp. W aferę. 
w4nięszane są osobistości z poza urzędników bam- 
ku. Niektórych z nich podobno już aresztowano; 
co do innych prowadzi się dochodzenia. (Ter 
wł.) (G.). - 

— Fabryka tlenu wyleciała w powretrze, 
Wczoraj o godz. 230 nastąpił wybuch w fabryce, 
tlenu p. Jezierskiego w Czempiniu. Gmach fabry- 
czny zniszczony, 8 osób zginęło Właściciel fa- 
bryki ranny. Sya eksplozji była tak wielka, że w 
całem mieście wyłleciały szyby. 

— Strajk włókienniczy w Aleksandrowicach. 
W aleksandrowickim przemyśle włókienniczym 
robotnicy porzucili pracę, ponieważ nie otrzymal 
podwyżek przyznanych im jeszcze 8 maia br. w 
wysokości 21%, 


Ze świata. 


— Plaga szarańczy w Rosji. W guberniach 
orenburskiej, tambowskiej, samarskiej i dońskiej 
w ogromnych ilościach pojawiła się szarańcza. Z 
gub. samarskiej, robiąc przeloty od 10 do 35 
wiorst przedostała się do gub. symbinskiej. - 
Szkodnik zwany „Sowka-.gammma” ogarnął obwód 
maryjski, oraz gubernie moskiewską, briańską,. 
smoleńską, witebską, jarosławską, włodzimierską, 
kałużska 1 niżegorodzką. W gub. carycyńskiej su- 
Che wiatry fatalnie wpływają na stan zasiewów., 

— Dżuma płucna w Rosii. W obwodzie kat-. 
muckim na podstawie badań  bakteriologicznych, 
swierdzono 28 wypadków dżumy płucnej. Zmarło 
20 osób. (AW.). . 

— Tropikalne upały na północy. Coś się ab- 
solutnie popso w ustroiu klimatycznym Europy. 
Temperatura I opady robią nam wciąż  mesoo- 
dzianki. których najstarsi ludzie nie pamiętają. 
Przeszłoroczna posucha, obecne zimna -— wszyt- 
ko to nauwa myśl, że „coś jest niedobrze”. Re- 
kordową zaś niespodziankę urządziły upały, panu. 
jące teraz na samej górze Europy, na północny t. 
granicach Norwegii i Nordkapu. Oto — jak donosi 
sztokhołmska „Politiken” — podczas gdy my 1 
„na południu” szozękamy ze zimna zębami — lu- 
dzie prawie podbiegunowi giną z gorąca. Wi miei- 
scowości Tromsö (Nordkap) od sześciu tygodni, 
temperatura dzienna przekracza 35—45 stopni Cel- 
Słusza wyżeł zera. Nawet w nocy termometr nie 
spada niżej 24 stopni. Oczywiście w takich warun”, 
kach nie mogą pracować ludzie północni, z któ.. 
rych się wielu pochorowało; szczęśliwie jednak 
białe noce pozwalają im na wykonywanie co- 
dziennych zajeć. 


— Miasto kinematografu. Typowem miastem 
kinematografu jest Los Angelos w Kalifornii. Mie. 
szka tam około dwudziestu tysięcy artystów, re- 
żyserów, operatorówi pracowników kinematogra- 
ficznych. Miasto składa się właściwie z olbrzymich 
atelier, wytwórni i mieszkań artystycznych. Wiel- 
kie przestrzenie zajmą tereny używane do budo- 
wy sztucznych peizażów, na których wznosi sic 
góry, kopie przępaście Í buduje fantastyczne mia- 
sta. Przemysł kinematograficzny uczynił z Los 
Angelos prawdziwa kopalnię złota, obecnie zat 
sądząc po głosach prasy amerykańskiej, mias 
to będzie również w dosłownym sensłe — kom 
nią srebra. Mianowicie w produkcj fiimu stosu 


— 


sie, jak wiadomo, kąpiele zawierające silny pr 


cent srebra. Dotychczas w fabrykach filmowy 
wodę zużytą poprostu wylewano. W Los Ar 
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iłos, jak donosi „Scientic American", produkuje 
Isię trzy mili. metrów filmu tygodniowo, do CZE- 
jgo poirzeba 136.000 litrów kąpieli srebrnej. Jest 
po naturalnie wielkie bogactwo, które obecnie z 
Los Angelos uczyni kopalnie srebra. Za pomocą 
[specjalnych urządzeń uzyskuje się obecnie srebro 
z powrotem, a wartość jego bynajmniej nie Mst 
mała, jeżeli zważy się, że 30.000 metrów daje, jak 
'obecnie obliczono, 228 klg. cennego metalu. 


U 


Nowy środ.k przeciw gruźlicy, Z Zakopa- 
mego donoszą nam, że nawy środek przeciw grtź!i- 
cy, t. zw. ANGIOLYMPHĘ, wynalazku Dr. ROUS z 
Paryża, aplisowaną w Francji od szeregn Izt a osta- 
|tnio wyrróbowaną przez 12 miesięcy na klinice prof. 
,Ortzera w Wiedniu z dobrymi wynikami (zobacz W 
„KI Wochenschrift Nr. 24/1922) stosuje się od pe- 
'wnego czasu w Polsce pa raz pierwszy w Sanato- 
„jum im. Dr. Ołuckich w Zakopanem. Pierwsze 
„objawy po zastosowaniu angiclymphy są bardzo za- 
dowalające. 


Rocznica 6. sierpnia w Buczaczu, 


Buczacz. (Kor. wł). Z inicjatywy Komitetu 
fobywalełskiego obchodzono w naszem mięścię 
luroczyście 8-letnią rocznicę wszczętego przez Le- 
tgiony boju o niepodległość Polski. Po uroczystem 
[nabożeństwie w kościele przy udziale reprezen- 
tantów władz, liczne zastępy ludu wiejskiego i 


ie wee zebrały się w sali Sokoła. gdzie 
referat o roli Naczelnika Państwa oraz o przef- 
„Ściach Legionów wygłosił kap. Chlębek. Inż. 


, Ostrowski odczytał adres do Naczelnika Państwa, 
natępującej treści, przyjęty wśród entuziastycz- 
mych okrzyków na cześć Józefa Piłsudskiego: 
„Obywatele miasta i powiatu, uczestnicy ma- 
nifestacyinego zebraniu w dniu 6. sierpnia br. z 
okazji S-letniej rocznicy rozpoczętej watki Legio- 
nów o Wolną Niepodległą Polskę, pod dowódz- 
„twem komendanta Józ. Piłsudskiego, obecnego Na- 
czelmika Państwa — zaświadczają prawdzie histo. 
rycznej, iż zapoczątkowany orężny czyn przez 
garstkę najlepszych synów Ojczyzny. w dniu 6. 


-Riurfer: ekonomiczny, s Samce oe ję aoc CH 


Lwów, 12 sierpnia. 
Największa fabryka nawozów 
sztucznych w Polsce. 


W czasie wojny światowej zbudował rząd ne- 
/miecki w Chorzowie, obok Huty Królewksiej na Gór- 
nym Śląsku olbrzymią fabrykę azotniaku (zwanego 
też wapnem R Nawóz ten zawierający 18— 
20°) cennego dla rolnictwa azotu wyrabia się z wę- 
glika wapnia (karbidu), który w wyższej temperatu- 
„rze łączy się z azotem powietrza na azotniak. 

Po definitywnym objęciu Górnego Sląska przez 
Polskę przeszła fabryka chorzowska na własność 
„skarbu państwa. Cenny ten nabytek przedstawia war- 
tość około 200 miljardów marek połskich, roczna 
zaś produkcja wyraża się cyfrą 30 iniljardów maręk. 

O rozmigrach fab:yki świadczą wymownie cyfry: 
"pracuje tam”5.000 robotników, 200 urzędników a 
przestrzeń pod dachem wynosi 10 hektarów, W sie- 
|dmiu olbrzymi.h piecach łączy się wapno z węglem 
(na karbid, w 400 zaś piecach mniejszych ulega kar- 
Í bid azotowanłu i opuszcza je w postaci azotniaku 
(który prócz azotu zawiera jeszcze około 60° poży- 
|tecznego dła roli wapna. 

i Wyrabiany przez zakłady państwowe azotniak 
| pokryje niewątoliwie zapotrzebowanie naszego rolni- 
nictwa:i zastąpi sprowadzana z zagranicy seletrę 
norweską i chilijską, tembardziej,j że pomimo swej 
| wysokiej wastości nawozowej jest on najtańszym 
nawozem azotowym pomocniczym. 

—©— ; 

+ Ukaranie Gdańska. W związku z trudno 
ściami, jakie się wyłoniły dla handlu gdańskiego 
na skutek nie zastosowania zę strony wolnego 
„miasta Gdańska polskich przepisów wywozo- 
wych i przywozowych, biuro prasowe generalne- 
go komisarjatu komunikuje: Wobec tego, że se- 
nat womego miasta Gdańska wbrew postanowie- 
niom umowy październikowej nie zastosował 
przepisów wywozowych i przywozowych, rząd 
polski zawiesił w końcu kwietnia br. ważność 
pozwoleń na wywóz, wydawanych przez gdański 
urząd handlu. zagranicznego, wshutek czego 
wszystkie towary wywożome z Gdańska do Nie 
i» = ... 


sierpnia 14 r., po 5 latach walki strasznej i ofiar- 
nei, dopomógł do zrealizowania natświętszych 
pragnień Narodu, to jest do odzyskania niepodle- 
głego bytu politycznego. 

W uznaniu wiekopomnych zasług pierwszych 
zolnierzy polskich, chyliinv czoła przed ich ko- 
mendantem Józefem Piłsudskim, który wchłonąw- 
szy cierpienia Narodu w pierś swoją wśród za- 
wieruchy i burzy Światowej nie stracił z oka wy- 
tkniętego celu, iaki stanowiła Włołność Narodu. 
| Złamał wszełkie przeszkody przez zaborców 
stworzone, przezwyciężył trudności z niewoli zro- 
dzone, nie dał upaść na duchu Narodowi, stał się 
żywym sztandarem do czynu wzywajacym, ręsą 
pewną i umiejętną wznosząc gmach wołnej odro- 
dzonej Polski. 

Za *o wszystko, co zdziałał dla Połski, za bez- 
przykładny trud i znóf, poświecony dla dobra Na- 
rodu, za nadludzk! hart woli i offarną miłość Oj- 
czyzny, składają Mu obywatele Państwa wyrazy 
najglebszej czci i należnego hołdu, oraz wznoszą 
okrzyk: Józef Piłsudski, komendant Legionów, 
Naidostojniejszy Naczelnik Faństwa, niech żyje!” 

— Q0- 


Cerkiew unicka. 


Kwestia umji kościoła katoħckiego z schy- 
zmatyckim jest stalę aktualną. Obecnie weszła 
w stan tembardziej ożywiony, że maipoteężniejsza 
córa schyzmy focjuszowiej. cerkiew prawosła v- 
na moskiewska leży w gruzach. Watykan w za- 
pobiegliwości o krzewienie wiary, pragnie wlać 
nowe życie w uschłą gałąź kościoła apostolski: 
go, myśli o Unii, takici iaką zawarto bez skutku 
w Florencji, a z niowietkim w Brześciu. Znane są 
fakty, świadczące o wytężonej akcji propagandy 
wiary. 

Pomijamy zadziwiający symptom, że w wal- 
ce z odszczepieństwem wschodnięm Watykan 
lekceważy sobie naturalną a konieczną bazę ope- 
racyjną, jaką jest Polska, jak również mie będzie. 
my przypominali związków ecclestae militantis 
z.. Ukrainą, Wystarczy pamiętać. że dokoła tro- 


miec zatrzymywane były przez polskie władze 
celne w Chójnicach i Wejherowie, o ile nie byty 
zaopatrzońe w zezwolenie głównego urzędu wy- 
wozu i przywozu w Warszawie. Ten stan rzeczy, 
dla handlu gdańskiego wysoce niekorzystny spo 
wodowany został wyviącznic przez niewprowa. 
dzenie przez senat w życie obowiazujących z 
mocy umowy październikowej przepisów pol- 
skich. Dnia 28. lipca ibr. złożył reprezentant sena- 
tu wobec. komisarza generalnego deklaracje z o~ 
świadczeniem. iż senat zastosuje się*do określo- 
nych umową październikową żądań polskich, wy- 
dając w tym celu tymczasowe rozporządzenie aż 
do czasu uchwalenia przez seim gdański i wpro- 
wadzenia w życię odnośnej ustawy. Po tej dekla- 
racji rzad polski zniósł wyżej wzmiankowane o- 
graniczenia, o czem generalny komisariat zawia- 
domił senat wolnego miasta Gdańska. (PAT). 


+ Monopol tytoniowy. „Moment” podaje na- 
stępujące informacje ze sier urzędowych: Posta- 
nowiono na razie nię przejmować fabryk prywat- 
nych, lecz zadowolić się kontrolą. W każdej fa- 
bryce jest urzędnik kontrolujący akcyze, ilość wy- 
rabianych papierosów itd. Co miesiąc odbywa się 
kalkulacja, na zasadzie której oznacza się cepę 
papierosów. Pozatem rząd zakłada nowe fabryki. 
Otwarto już fabryki: w Krakowie. Warszawie. 
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.P* oznacza kursa poprzednie, ostatnio nofowanc 


nu papieskiego gromadzą się purpuraci — Wiosi, 
podobnie jak inni Włosi robiący politykę filogeT 
mańską. Przypatrzmy się tyłko jednej stronie 
zagadnienia. Ocenie wartości Unii dla utrwalenia 
katoficyzmu. Wartość ta majwyraźniej wystąpić 
na kamieniu probierczym wypadków i pnzew ro” 
tów polityczny 0h. tóż niedawno zdarzył się tati 
przewrót. Siedmiogród liczący 1,200.000 gr.-kdt: 
(Rumunów) na 5 milj. mieszk. dostał się pod DA 
nowane rupiuńskie. Państwo rumuńskie, jak 
twierdzi autor -„Transsilvanus Viator” w bro 
szurce pt. „W Siedmiogrodzie”, prowadzi kultur 
kampf przeciw katolikom, dłatego, zdaje się, Ż0 
są to przeważnie Madjarzy. 

Jak wobec walki tej zachowują się siedmio” 
grodzcy greckockatolicy Rumuni? Co na to mó 
wią grecko- katolicy, biskupi, kanonicy i katoli- 
ckie rumuńskie społeczeństwo? „Nie podnosi 
nich ani jeden głosu w obronie uciśnionych, GW” 
szem grecko-katolicy prześcigają się w terorzć 
z prawosławnymi. Juljusz Maniu, doradca praw 
[zx prawosławnych arcybiskupów z Balazsfalva 
jest grecko-katolikiemt — jest nim również były 
prez. min. Aleksander Vaida-Voivod ! w szeregu 
żandarmów, żołnierzy, urzędników razem uciska» 
grabi i popełnia gwałty z prawosławnymi żywioł 
grecko-katolicki. 

Zniesiono jurysdykcję grecko-katolickiego bi- 
skupa z Haidudorog, większą część jego wie"- 
nych, którzy nawet nie rozumieją po rumuński 
ogłoszono za grecoko-katolickich Rumunów. Na t9 
samo skarży się biskup z Mumkacza, 
wiernych swych z Maramaros i Ugocsy. 


Grecko-katoliccy biskupi bez z 


katedralnym kościele Balazsfalvo i z których jedof 
niedawno w Bukareszcie w pełnym biskupim 01 
macie wziął udział w schyzmatyckiem nabożef” 
siwe.  (Gredko-katolicka rumuńska inieligencia 
w rzeczach religii w najlepszym wypadku iest 0* 
bojętną a obcą jest dla rzymsko-katolickiej wspól 
ności. Tłumy rumuńskiego chłopstwa, które nić 
jest religijne tydko zabobonne, nie ma pojecia 0 
znaczeniu Unii. Unia mnieiszeł części Ee najcoszy Ci synów Ojczyzny: Wadi Az. Prana, ANS arga Paea że. 000, ronze A aai. god teea CZES WEGA 


Winikach i Zabłotowie. Niezadługo nastąpi otwa” | 


ce w Radomiu, Kaliszu, Manosztynie (?) i in. 
Wielkopolsce nie bedzie nowych fabryk. Nato 
miast maja być fabryki na kresach wschodnić!* 
Dopiero po założeniu takiej irości fabryk, które ra 
zem z prywatnemi pokryją całkowitą konsumo% 
krajową, rząd zacznie przejmować te ostatnie: 
Wkrótce powstanie hurtownia inwalidzka, aby i0 
walidzi sprzedający papierosy. nie byli wyzyski 
wani przez hurtowników. Wtedy też nastani? 
kres paska na papierosy. 


+- HI. Międzynarodowe Targi otwarto w Li 
tomierzycach (Czechy). Otwarcie nastąpiło wobeć 
przedstawicieli poselstw” zagranicznych, tudzieł 
włądz czeskich. Targi potrwają od dnia 12. 
20 bm. W Targach bierze udział szereg kupców 
z Holandii, Anglii i Belgji. a także z Ameryki pól- 
nocnej, Argentyny i Egiptu. (PAT). 


Gietda. 


+ Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G.) Ust? 
sobienie dla dewiz bez zmiany. Marka niemie 
nieco mocniej. Obroty akcjami znaczniejsze pr 
kursach na ogół mocniejszych. Wybitna zwyżkł 
tw akciach cukrowych i wegłowych. Papiery PP 
blicznę bez zmiany. 


ECS ROSZ Z 


z powodu | 


głowa protestu 4 
cierpią kooperacię schyvmatyckiego archir:ia W | 


ozna S 
Rumunów zawarta przed dwustu luty z Rzytm:m 
ROED w księdze Nillcsa „Symibolae” jest wzniosła 
a a. Włajenmiczowy wie, że chybiła 
zywy ska Unia z Rzymem nie ma expan- 
Ga! n siły, Nawrócony schyzmatyk nje wstępo- 
W iędzy unitów, lecz po największej części do 
Sościołą rzymsko-katolickiego obrządku, który 
wa wewnętrzną siłę i gorące życie wiary. 
ego bowiem nie znalazt w kościele rumuńskie- 
0 obrządku. — Nigdzie też niema pociechy z tei 


„Zupełna Unia jest szczerą i prawdziwą. 

Jakże złudnem jest wierzyć, że za milionem 
sów unitów ruszy się kilkomilionowy tłum 
„Tawosławnych Rumunów. _ Grecko-katoliokich 
Rumunów przed zniszczeniem i rozsypką broniły 
normy prawa i moralna siła jednolitości katofickiej, 
wrz £recko-katolików' rzucony w poddaństwo 
kiego państwa pomału faktycznie i imien- 
©, przepadnie dła rzymsko-katolickiego kościoła: 
aSa, litungia, karmość z powrotem go utraci do 
tego wielkiego tlumu, od którego odłączył się 
wskutek polityki Habsburgów. W kole srecko- 
falofickiego duchowieństwa w kierumku tym pty- 
'Mie skryta i jawna agitacja. Ponieważ dotychcza- 

sowa polityka rumuńskiego państwa nie znosiła 

wóch rodzajów rumuńskich kościołów, tylko ie- 

den, który był zarazem jego sługą.wiec nie Ru- 

mumia wstąpi do Unił, lecz jeszcze i Unitów o- 
| derwie od nici. 

Niech to dobrze rozważą członkowie „Con- 
Eregazione dei afferi straordinari”, względnie peł- 
RI nadzieji dyplomaci kościoła katolickiego!” 

+ To są słowa Siedmiogrodzianina o grecko- 
katofikach: Przytoczyliśmy ie nie tylko dla zo- 
Tazowania Svtuacji na Wschodzie, ale na to, aby 
dać Jasny dowód, silniejszy, niż pisane argumex- 
tv i redukcje, że Unia nie jest takim mocnym po- 
mostem, po którym Watykan może wkroczyć na 
wschód Europy. 


a) 


Z naszych letnisk. 


(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego.) 
” l Mikaliczyn, w- sierpniu. 
h Nie, choąc, narazić się na zarzut, że jestem 
osobwikiiem „innej epaki*, już przeżytej, zanom. 
1 A a . . b. 
$> starać się będę nie wpadać w nastrój, a 
EC troskliwie omijać będę w moim liście obrazy. 


t 5 + c 

a, szczerą. głeboką — niestety na zmate- 

ya owane czasy obecne — „zdawkową“ poezją! 
łc ani urokowi przecudnych — nie dam się 


porwać Gorzanów, skąpanych we mgle wieczor- 
„ad bądź też oblanych srebrem księżyca, wychy- 
ERA się z poza potężnej łysmy Chomiaku, 
IN cichy, poważny bystrego Prutu rozhowor, 
lony z wiszarami skalnymi, spietrzonymi 
stycznie nad kamienistem łożyskidm rzeki 
1, © Skłoni mnie, abym o przyrzeczeniu zapomniał 
Bei zj potęgą dziwnego czaru, płynącego 
A ie i cicho od potężnych — bezbrze- 
niom zda się — ścian Beskidu. oddał się marze- 
SA 2 których nic nikomu (nawet mnie!) nie 
wizję te, i snuł jakieś chorobfiwe dni minionych 
ialghy dłonie wyciągał ku nieznanym, a jednak 
„> znanym, a od gór łagodnie ku mnie spły- 
Hog "m tęsknotom.... Nie! To nięma dziś wart- 
oo: człowieka praktycznego!! Precz z na- 
hastrojo. Tembardziej, że proste, może miezbyt 
6e ok we, a jednak wszystko w sobie mieszczą- 
En teślenie, które od jednej z letniczek usłysza. 
Opisy przechodząc, za  naipiękniejsze wystarczy 
- 1 niżej podpisanego nie narazi na zarzuty 
"<= „nadnowszej epoki": © ' 
RES tu w te dołme szlicznie!'* — szepnęła 
"loza sem p. Rachela, jedna z tych, dla których 


lanta 


ktnieć i mękno! 


z 


| zzodnie 


— — 


szumi Prut. Jak różnobarwne 


3 


. mienia sie różnokolorowe ko- 
kapiacych sie letników... a 


TEE vody, wrzawa, Śmiech dzieci chlapią- 


dw 
Er słę w kryształowej spienionej wodzie — łą- 


[ord w jeden silny, radościa Życia tchnący 


— 
w — — — gó 


„liezupełnej Unii. Historja nauczyła, że tviko! 


| powoli, charakterystyczna 


KURSER LWOWSKI z dnia 14. sierpnia 1922. Nr. 183. 


| Letników pelno, aż się rei Mikuliczyn od 
gości sezonowych. Białe sukienki, powiewne r 
może za krótkie (ałe to nic! To ma swój urok w 
górach szczególniej!), jasne, tenisowe kostiumy 
panów, koszule „Słowackiego, sandały ma be- 
sych nogach, a w reku nieodstępna huculska sic- 
kiera. oto charakterystyczne zewnętrzne cechy 
letniskowego środowiska. Słoneczne kąpiele wy. 
cisnęły swe piętno na wszystkich nie tylko twa- 
rzach, ale i na rekach. nogach, plecach i mnych, 
bardzo nieraz u płci pięknej, głebokich dekałtach. 


Biusty przylwały odcień Świeżo  odlanego 
bronzu, co jest zdaje się u pań głównym celem 
pobytu na letnisku. pdyż gdodalie orystnałności 
cerze, która zwróci uwagę niejednego na corsie 
we Lwowie i wywoła tak miły dla letniczki 
szept: „Popatrz! Popatrz! Opalona jak cyganka! 

Wprawdzie Mikuliczyn plaży. ani deptaku nie 
posiada. ale posiada za to stacię kolejową, na 
której ogniskiulje się ruch towarzyski. Przed na 
dejściem lub odełściem jakiegokolwiek pociągu 
gromadzi sie na stacji cała „elita“ Mikuficzyna. 
Chcesz się zobaczyć z kim znajomym, idziesz na 
stacię. Pociąg odchodzi, choćby to była szutrówa: 
ka -- zastamiesz znajomych! Napewno! Stacia ko- 
leiowa w Miłluliczymie ma swoią orygnialną, mt- 
ła tradycje, której hołduie szczególnie młodzież 
szkolna. Oto stale. gdy pociag przejeżdża z Wo- 
rochty lub do Worochtv. widzieć można roze- 
Śmiane buziaki młodziutkich letników, którzy na 
znak dany z wnętrza wagonu — krzyczą, jak na 
komendę, kilkakrotnie a potężnie: „Hulles! Fulles! 
Hulles!... Nie rozumiejąc tajemniczego okrzyku — 
zapytałem o wyiaśnienie mieszkańców Mikut- 
czyna. Rzecz się ma tak: przed 20 laty nieiaka 
pani Hullesowa, małżonka p. mecenasa Hullesa 
czekała na męża, który miał przybyć w odwiedzt- 
ny do steskniontj połowicy:. : 

I przybył, lecz nie mógł w tłumie odszukać 
rozpromienionej magnifiki. Ta zaś, spostrzegłszy 
prędzej władcę jej serca, wrzasnęła nie tyle roz- 
tesknionym, ite przeraźliwym głosem. „Halles! 
Hultest*.. I ten właśnie pełen radości i szczęścia 
okrzyk pani mecenasowei, podchwycony przez 
trum, stał się hasłem dla letniskowej młodzieży 
do witania Mikuliczyna trzykrotnie wywoływa- 
nem nazwiskiem zacnego mecemaSa. 

Bawią się goście Mikuliczyna bez troski } 
wesoło, tembardzieji, że i atrakcji tu nie brak 
przeróżnych. Ot np. ostatniemi czasy zjechała "> 
festyn orkiestra kolejowa z Kołomyji. Orkiestra 
i to dęta, z bębnęm i czynelami! To: nie byle 
gratka! Więc wyległ cały Mikuliczyń — oczyw»- 
ście ta dworzec - na przyjecie oczekiwanej ore 
kiestry i czekał... dwie i pół godziny na spóźnia 
ny pociąg z Kołomyji Ale za to mieli radość 
letnicy nie tyle z koncer'u. ile z widoku wspania- 
le odzianych członków orkiestry. 

Jeden z mikulinieckich mieszkańców  twier- 
dzi, że stroje otrzymała orkiestra od komisji re- 
windykacyjnej. Zespół odziany w mundury kade- 
tów marynarki wojennej z Poli, a kapelmistrz 
nosił na sobie mundur kontradmirała floty morza 
Śródziemnego. Wyglądali wspaniale! Koncert 
wypadł Świetnie. wprost proporcjonalnie do 
świetności mundurów. 


- — — — 


Aprowizacia doskonała! Letmikom nie brak 
niczego, chyba niektórym — jak mnie np. — pie- 
niędzy. Od  najprymityrwniejszych artykułów 
zywności do delikatesów dostać można wszyst- 
kiego! Napoje -— iakie chcesz! Od lemomiady z 
sacharymą — do szampana. 


— 


— — — za — = — — 


W dzień wrzawa, ruch. gromady letników 
przewijają się w tę lub ową stronę. po południu 
drzemka podhbiednia tub kąpłel, ruch słabnie, aby 


i interesem mie przestała przecie) ożywić się przed wieczoretn, zaś po kołacii. gdy 


góry „dymić* zaczynają, zapada powoli Mikulin 
czyn W senna ciszę. 


Dzisiaj piatek. pogoda awdna! Cisza upałajaca 
płynie od gór, a w kotlinie, gdzie wioska usypra 
iirmminacia okiem. «- 
znajmia nadchodzące dła Miculiczyma Swieto — 
sobołę.... 


Spi inż wszystko. Kifka zaledwie osóh snuje 


— | się po drodze, wiodącej ku Podleśniowu. Ja mię- 


4 


dzy niemi, a przedemną zakochana para. 

Nachyłeni ku sobię, marzą wpatrzeni w oka- 
lajace nas gór Ściany potężne. 

Tło do marzeń... wspaniale! 

Nagle „ona“, nie mogąc widocznie pohame- 
wać zachwytu swego dla ogromu piekna kra» 
obrazu, głosem serdecznie wzruszonym, woła: 

— „Popatrz pan, panie Maksiu! Co pan po- 
wiesz do tej skały!“ 


Pan Małksio nic do skaly nie chciał mówić, 
tak był wzruszony. 


Czar pryska... a ja kończę swój przydługł 
może, list Leon Żypowski. 


— — — — - —. + 


aan EJ — a 
NADESŁANE, 


ImeFTrykę ie redakcia ia bierze ndoawiedziałnośc, 


Podziękowanie. 


Za wyleczenie mojego synka, z trzech bardzo cięż= 
kich chorób, dziękuję ser‘ ecznie Dr. Emilianowi ROTTE- 
ROWI. Dzieki jego zab cgom w ciągu trzech dni dziecko 
zostało uratowane. Dzię:uję Mu także za jego ojco- 
wskie troskliwe i sziachetre serce — wdzięczna 

Tomia z Synkiem. 


KOMUNIKAT. 


„W dniu 14. b. m. o godz. 11-tei rano odbędzie się 
w sali Izby R kodzieiniczej przy placu Strze eckimi sprzą- 
daż konkursowa K 161 na nastęvujące w „Demebiłu* 
o:łoszone przedmioty: 1) Motor z pługa motorowego 
„Komniek*, 6 korpusów 2 okładnicami i lemieszami 
: pazury, 5 chwy aczy, Szkielet kosiarki, 2 kopaczki, 
4 brony ż.la>ne, '3 pługi konne, przetrząsacz sana gra” 
siarka -— zsajdujące sę w posiadaniu P, Kr''ńskiego 
folwark Adamy, pow. Kamionka Strum tow». 

Ponadto nie ogoszone w „Demobilu* Nr. 41: 
2) Około 1500 kg. Sarego obuwia, 550 kg. odpadków 
kocowych, 300 kg. szmat jutowych, 600 kg szmat su- 
kierny.b 500 kg. szmat pacierowych, 2 s eczkarnie — 
w Zbiornicy „Dema.“ na Kleparowie. a 

Wadium dla chcących wząć udzisł w licytacji 
mkp. 100,070, 

Bliższych irformacji udziela codziennie Ek: pozyture 
„Demat”, Lwów (imuch Miejskiej Kasy Oszczędno- 
ści) w godz. od 1l-tej do 15-t j. 


2415 KIE :OWNICTWO „EKSPOZY URI 
"„DEMAT<, Lwów. 


KRONIKA SPORTOWA. 


Polenia—Slavia 4:1. Morawska Ostrawa. Dzi- 
siejsze zawody piłki nożnej między warszawske 
Polonią a ostrawską Slavią zakończyły się zwy- 
cjęstwem Potonii w stosunku 4:1 (2:1). Gra Polo. 
nii wśród liaznie zebranej publiczności wywołała 
wielkie zainteresowanie. (PATA, 

Warta—Torna Klub 2:3. Zawody piłki nożne! 
w Poznaniu pomiędzy węgierskim Budapesti 
Torna Klub, a drużyną poznańską Wartą, zakoń- 
czyły się wynikiem 2:3 (1:1) na korzyść Warty. 
(PAT). ý 

Cracovia—Klub wojskowy 7:1. Lublin. Zawo- 
dy pilki nożnej o mistrzostwo polskie pomiedzy 
klibem krakowskim Cracovią a drużyna repre- 
zentacyjną lubelskim wojskowy:n klubem sportos 
wym zakończyły się wynikiem 7:1 (5:1) na ko» 
rzyść Cracovii. (PAT.). J 

Połonia—Pogoń. We wtorek 15. bm. rozegra 
I drużyna L. K. S. Pogoń zawody przyjacielskie 
z I. drużyną Polonia z Przemyśla. Zawody z u 
wagi na wspaniałą formę, w jakiej Polonia obeca 
nie się znajduje, czego dowodem Świetne zwy. 
cięstwa teżże nad I. L. K. S. Czarni (5:2), oraz 
nad Jutrzenka krakowską w stosunku 6:0, hono 
rowe wyjście z zawodów z M. A. F. C. (Buda: 
peszt. zapowiadają się nadzwyczaj interesująca 
Pogoń będzie musiała istotnie wiele dołożyć sta- 
tamia, by w odpowiednin stosunku wyiść z tego 
spotkania. Początek zawodów o godz. 4.30 popoł 


OGŁOSZENIE. 


ry ae gre > 


j « | motor benzynowy 8 HP Kör- 
NA SPRZEDAŻ: tinga 2000 Kv.. e wieżę 
„ca 14 mtr. wysoka do silnika włatrowego, różne żelizn> okna, 
4 drzwi z falowanej blachy, 1 szklanne drzwi z krata;ni, I dre- 
wnłiane drzwi z futrem, 2 Żelazne koryta, z wałkami ćo toczy- 

dta do ręcznego 1 tronsmisyinego napędu. 
PHILIPP HANNACH, Leszno (Poznań) 


Fzbryka pomp. 240 
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Państwowa 


Ika Gwłążnów Ozotowych 


w CHORZOWIE, Górny Śląsk 


Produkuje azotniak (wapno azotowe, 
Kalstickstoff) o zawartości 18-20°| azotu. 


Cena wynosi obecnie 1,400 mk., za kiloprocent azotu 
loco graniczna stacja Górnego Śląska bez worków. 

Fabryka dostarcza azotniak tylko w ładunkach ca- 
łowagonowych a zapłata następuje z góry w kasie fa- 
brycznej lub w Banku Małopolskim w Krakowie i jego 
Filjach, Wysyłkę uskutecznia się na rachunek i ryzyko 
kupującego. 

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, a kupującemu 
przysługuje prawo sprawdzenia tej gwarancji w stacjach 
kontrolnych w Dublanach, Krakowie, Poznaniu i War- 
szawie. 

Wszelkich porad w sprawie stosowania azołniaku 
udziela stacja chemiczno-rolnicza w Dublanach i Biuro 
„porad przy Towarzystwie Qospodarskim we Lwowie 
Kopernika 20 2418 


| UWAGA!! OKAZJA! UWAGA! 

; 25 książek wyborowej treści im l MOWIE 
A za 2.009 mk, wraz z przesyłką 
Książki te, z których każda stanowi odręsną ca- 

| lość, stanowią bibljoteczkę. Napiszcie do t-wa IG MA l 

H wyd. „jedność i Praca“ Warszawa ul. Chmielna Nr. 

d 47/a-N, A. natychmiast będą Wam wysłane ksią- 
| żki, które otrzymacie za zaliczeniem pocztowem. 


| UWAGA!!! OKAZJA!! UWAGA !! 
166 


Ą'"" Smutny, stroicie! 

fortepianów, Ghmielow- 
; skiego 5, przyjmuje strojenia 
i reperacje, 2142 


$*KXKKKKKKKKKKKKKKĘKKKKKKKKKKKKKKKKE 


SPRAWĄ LUDO) 


Jedyny i najpoczytniejszy tygodnik ludowy 


we wschodniej Małopolsce, 


interesować powinny. 


żnie przez chłopów i dła chłopów. 


zyskać dla własnei korzyści. 


WRRRRWKRRRKRANKKAWAKRWKAW 
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Sprawa Ludowa* zawiera zawsze najwięcej wiadomości, które chłopa 
77 i 

Sprawa Ludowa“ jest pismem wyłącznie chłopskiem, pisanem przewa- 
13 

Sprawa Ludowa* broni zawsze interesów chłopskich i jest najlepszą 
7, 


obroną przed nadużyciem różnych władz i osób ob- 
darzonych władzą, które chcą ciemnotę chłopską wy- 


d « jest wed? b. L 
„Sprawa Ludowa jest według opinji prez. min. Witosa najlepszem i naj 


odpowiedniejszem pismem chłopskiem w całej Polsce. 


4 ci i 
„Sprawa Ludowa powinna się znaleźć w każdym domu, każdy chłop 


ma obowiązek zaprenumerować pismo, gdyż tylko 
w ien sposób pokaże, że Się na sprawie chłopski 
rozumie i że się ze wszystkimi chłopami solidaryzuje: 


Prenumerata wynosi recznie 1000 Mk., półrocznia 500 Mk., kwartalnie 250 
Mp. Zamawiać można”każdej chwili. Redakcja i Admin. Ossolińskich 15. 


KARERKRKNNKKKAKNKKNKKKKKKNKKKAKNKKKE Pe PRZE EA PRN = 4 


A 
Z brukarai Polskiej pod zarządem Józwią Ra yńskiego we Lwowie, ui, Ghorążczyzny |. 3 Redaktor odpowiedziainy: iadensz Stroińsk 


= CHRZEŚCIJAŃS A 
POKA‘ raeRYKA OBUWIA 


Soćłsa z ogr. porę a 


w Ksojomyji, ul. Szpitalna 54. 


boczna Aleje Wolności 


Poleca P. T. Publiczności swoje wyrcby jakoro: obuwie 
meskie, damskie i dziecinnę, szyte i szpiłkowe. ręczne 
i mechaniczne z najlepszego materjału I solidnie 
wykończone. 

Fabryka przyjmuje zamówienła na większe partie i pojedyn- 
cze pary z materjału własnego i powierzonego. 

Ceny w stosunku do jakości towaru i wykończenia konku- 
rencyjne. 

Żadne wyroby zagraniczne nie mogą z wyrobami fabryki 
konkurować, ponieważ dajemy pełną gwarancję za ja.ość towaru 
i wykończenia, 


Srrzedaż w lokalu Fabryki oraz w sklepie 
p. MICHAŁA KAMINSKIEGO przy ui. Piłsudskiego, 


Dlą członków Tow. „Rozwój* 6 pre. opustu za okazaniem 
legitymacji. 2416 


Posady i prace, 


I U Kostiuku, Koper- {9 
nika 19, poleca lep:za |E 
osobę do towarzystwa wzg!ę- |ý 
dnie do zajęcia się dom:m | 
i gospodarstw em. 2414 fE 


RONE 


Zico dokumenty 
wojskowe na nazwisko 


pod redakcją naczelną posła JANA 
DĄBSKIEGO. 


Do nabycia we wszystkich |sięgarniach i kolporta* 
rzu ul cznym. 

Treść: Synow:e Ziemi, S an prawny ludności pol- [ 
skiej w Frusach Wschodn ch, Fikcje obozu „uaro- Ș 
dowego“, Naddnieprzańcy i Naddn e:trzańcy, Sar | 
| morząd Gospodarczy, Związek Narodów, Pochód 
literatury ku Państwu i życ u, Prasa polska w star 
nach Zjednoczonych, Kroniia 'oltyczna, Biblj ~ 
grafia, Za; iski 


Haczewsxi S anisław, Bory- |. 
sław P., K. U. stryj, uniewa- 
żnia się. 2:03 


iiiecozkania 


ieszkanie 2 lub3 po- 
koje wynajmę na ko- iH 
rzystuych warunkach najchę- 
niej w Śródmieściu, Zgłosić | IB 
się od 2 do 4 w Hotelu Kra- $ 


d bhako dwu iut opio- fg 
żnie chora robotnica dru, | 
karska, wyiiszczona chorobą- 
nie mogąc znaleźć przytułku 
w szpitalu ani w nieulęczalni 
z. powodu ano da ki u- 


pa | KONKURS. 


którychby mogła choćby skro- |] Wydział powiatowy w Skałacie 


mnie wyżyć, Marja, Me- MB... SER, 
chówna. Wszystkie datki rozpisuje niniejszem konkurs 


przyjmuje Administracja „Ku- 
1era liwowskiezo'. 1446 
mm H E a 


na dwie posady 
j lekarzy okręgowych 
j z siedzibą w Tarnorudzie i Tor" 


5 stem z terminem wioszenia po” 
dań do końca sierpnia 1922 rokit 


R 


Do stanowiska tego przywiązane 54 
pobory XII. stopnia służbowego urzędni* 
ków państwowych wraz /ze wszystkimi do- 
datkami i ryczałtem na cbjazdy w roczne 
sumie 20.000 mk. 

Ubicgający się o to stanowisko winni 
g wnieść do Zarządu Wydziału powiatowe” 
Ü go w Skałacie, w powyższym terminie 
| podania do których dołączyć należy nast4” 
$ puące dokumenta: 


1) metrykę urodzenia, 

2) dyplom lekarza medycyny, 
3) świadectwo przynależności i 
4) curriculum vitae. 


TO a e * 


Skałat dnia 2. sierpnia 1922, 
Komisarz rządowy! 


l Zagórski. 
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